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Warszawa, 24 listoDada. 
Ogłasza następujący komuni

kacji na frontach w Abisynji w 
'istopada. Żródta angielskie 
2 Harraru, że abisyńczycy 

«brać Wiochom miejscowość 
. , e . położona o 20 kim. na pól-
Cwrrahai. Oddziały abisyńskie 
„S'(J naprzód trzema kolumna
d o ludzi. 

źródeł francuskich, na fron-
a

e toczą się dalsze operacje o-
•nia terenu od nieprzyjaciela. 
' korpus wioski znaiduie sie na 

^ Makalle w 
•AWlCZNYCH WALKACH 
^aini Ras Kassa. Kolumna wto-

Jjjająca w strefie Szelikot-Kalet, 
i. , a , a żadnego oporu przeciwni
ka miejscowość Zongui na polu-
"Schód od Adui. Wczoraj wie-
Mpsi zajęli miejscowość Gues 
Takazze. 

? niemieckie potwierdzają pb-
,wiadomoścl, dodając jeszcze, 
Kia Gavinana, która zaiela Zon-
JPowała również Enda-Mikael. 
*a Takazze ustawione są dość 
Jwrunki włoskie. 
ft» n i e m > e c k i e donoszą również, 

fa rach Aussa karawana abi-

Tembien i przekroczyć rzekę Takazze 
w kierunku Tzellenti. Oddziały ibi-
syńskie, działające jeszcze w okolicach 
Tembien, występują zupełnie samodziel 

nie bez inicjatywy wyższego dowódz
twa. 

Addis Abeba, 24 listopada. 
(PAT) Rząd zaprzecza stanowczo 

Ambasador angielski u Mussoliniego 
Wizyta, która zaskoczyła opinję angielską 

wiają wyjaśnień na temat tej ,rozmowy, 
podkreślając jedynie, że nastąpiła ona 
tym razem z inicjatywy Mussoliniego i 
że trwała tylko 20 minut. Oficjalnie 

Londyn, 24 listopada. 
(PAT) Wczorajsza wizyta ambasado 

ra brytyjskiego w Rzymie Sir Ericka 
Drummonda u Mussoliniego zaskoczyła 
opinję angielską, bowiem wizyta ta nie 
była .zapowiadana w prasie angielskiej. 
Czynniki oficjalne w Londynie odma-

treść rozmowy określana jest jako dal
sze utrzymanie kontaktu w zakresie na
wiązanej poprzednio wymiany zdań. 

Marszałek de Bono opuszcza Afryk? 

T u ^ % ' 4 H u ! a t e r ' a ' e m wojennym napad 
' a , a przez wojowników sułta todain',. { 

r z y , po rozpędzeniu eskor-

S U W A L I 

OJS&FYM*' k t ó 
lina 1 1 

J u j l ^ a d o m o ś c i ze źródeł włos-
CAŁY TRANSPORT. 

tyci"" |o_2Ta$ Sr»-
j_vHJil!l̂ lfi(; tiiK H"1, z niechęconv zachowa 
)oK-njc miał opuścić rejon 

Mi1 -

H Nr wia-d króla 

Wielkii rewja wojsk w Asmarze 
Dekoracja miała uroczysty charakter i 
poprzedzona była patrjotycznem prze 

Rzym, 24 listopada. 
(PAT) Marszałek de Bono oouści ju

tro Asmaję, by udać sie do Massaua na 
spotkanie marszałka Badoglio. Z Mas
saua marszałek de Bono uda się do 
Włoch. 

Rzym, 24 listouada. 
(PAT) Marszałek de Bono przed 

swym wyjazdem z Asmary udekoro-

pogloskom nadeszłym z Assab. jakoby 
na obszarach Aussa doszło do starcia 
między zbrojnemi oddziałami sułtana 
Aussy a regularnemi oddziałami abl-
syńskieml. 

W stolicy obiega pogłoska, iż włosi 
mieli utworzyć bazę lotnicza u stóp gór 
Czcrczer na zachód od Harraru. przy-
czem zapasy dla tej bazy dostarczone • 
zostały samolotami. Wiadomość ta u-
ważana jest tutaj za nieprawdopodob
ną. 

Kilka samochodów ciężarowych, wio
zących dziennikarzy, przybyło do Des-
sie, po trzydniowe] podroży no bardzo 
ciężkich drogach. 

W stolicy nie dowierzają pogłoskom, 
jakoby abisyńczycy mieli 

ODEBRAĆ GORAHA.. 
Sązą tu, że, zgodnie z instrukcjami 

cesarskiemi, Ras Nassibu pozostawił 
Gorahai w rękach włoskich, tak, aby 
włosi rozciągali dalej swe linie ku pół-

mówieniem marszałka, do Bono. Wśród , nocy, prz_ez jgĄ. ^ w ^ R o d o ^ O e . fc$t i.,. --
- ic szeregu słabych punktów, udekorowanych znajduje sie m. inn. do- j wytworzenie 

wódca eskadry lotniczej, kapitan Cia- j ułatwiających przeprowadzenie kotiłr-
n o , ' którego aparat został podczas o-:ataku abisyńsklego. 
statniego ataku lotniczego ugodzony 36 j "Addis Abeba, 24 listopada, 
kulami nieprzyjacielskiemu • (PAT) W dniu wczorajszym nie po-

Kapitan Ciano otrzymał srebrny me- , twierdzono tu urzędowo wiadomości o 
wał licznych wojskowych złotemi i dal. Po dekoracji marszałek de Bono odebraniu przez abisyńcżyków Gorra-
srebrnemi medalami za waleczność. 1 przyjął wielką rewję wojskowa. ' hai, ale i nie zaprzeczono ipi 

Japonja rozbija Chiny na drobne państewka 
U t w o r z e n i e a u t o n o m i c z n e g o rządu w prowincj i I lopei . 

Nastrój antyjaponsKi w ś r ó d c h i ń c z y k ó w wzrasta 
. T o k l ° - 2 4 Hstooada. I Japonja i Mandżuko, celem zrealizowa-1 kich sił narodu dla obrony jedności ad-

I f A l ) Agencja Rengo donosi z ula programu panazjatyckiego. Odez- 1 ministracyjnei, terytorialnej całego Dan-
Pekinu, ze administrator generalny wy zwracają się specjalnie do cz łon- | s twa chińskiego. 

' strefy zdemilitaryzowanei Chin Pół | ków tajnego stowarzyszenia ..niebies-
nocnych, Jlng-Ju-Keng, utworzył; kich". 
autonomiczny rząd tej strefy. Rząd' Ludność odnosi sie wrogo do odezw 
ten otrzymał nazwę „autonomlcz-l i afiszów komitetu. Szereg wybitnych 

ifeego do Aten 
1 w d n i u d z i s i e j s z y m 

Ateny, 24 listopada. 
)koie.,fiaC ^ILU^ysty w j a z d k r ó l a " J e r z e -

.. dl* " 
0 , , t , ° i 
JS ' A K ' ano ą Ż O W n i _ k ' '.Helli"""znajdował 

;ion« c$ h»t tov t r ^ o k o ś c i w v s py K o r ! u 

; , ' n ^ * ' S i o w i Ył 21 s t r z a ł a m i a r m a t n i e 
* a r J 0 . . » ł S 5 l k P r z e p ł y w a ł t a k b l i s k o , 

,Nfiłv n ! , n a w y b r z e ż u m a s y l u d -
!'*! na ^ z i e ć i p o w i t a ć k r ó l a . 

a P o k ł a d ź 

3 Ż .°^r.°czono do poniedziałku 
l e nia przez burzę wyjazdu 

Ateny, 24 listopada. 
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nego komitetu antykomunistyczne 
go wschodniej części Hooel. 

Komitet .ten rozpowszechnia odez
wy, w których zwraca sie do ludności 
o udzielenie mu swego poparcia. 

Komitet podkreśla konieczność ścis 

osobistości Chin Póln., przemawiając w 
imieniu kól uniwersyteckich, oraz całej 
ludności w ogłoszonym okólniku, pięt
nują wszelkie usiłowania podziału Chin 
lub tworzenia okręgów autonomicz
nych. Okólnik zwraca sie do rządu 

tej współpracy między Chinami Półn., I centralnego o wykorzystanie wszyst-

> sie w m u n d u r z e a d -
t a U S a ] ^ j | C 2 ? n m n a s t ę p c y , t r o n u 

^ 4 rybaków 
k r z e l o d c w e f 

Kokoty J , u n i e r u c h o m i ł y w i e l k ą 
C O l b - ^ b a c k i c h n a m o r z u Kas-
N S ^ r v l ! ^ l a k r a n a k t ó r e j z n a j -

\ y , k ó r 
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Niemcy dążą do zbliżenia z Francją 
Francuzi śledzą z uwagą akcję Berlina 

,° r* e V TS. k ó w u n o s z o n a j e s t n a 
uzan,wYsłany s a m o l o t z d o ł a ł 
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n i ^be"rge~r" 
„fc^fwjec , 24 listopada 
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aresztowaniach wśród 
V *Ułv k r o I u c l n i o w e i - A r e s z -
i M ^ a i ą c „ v ć d o k o n a n e w zwiąż 
Vtvd*V W r z e n i e m w ś r o d c h ł ° P 

Nie^aresztowanymi znajdują 

Paryż, 24 listoDada. 
(PAT) Opinja publiczna Francji z 

wielką uwagą śledzi głosy prasy ber
lińskiej na temat stosunków miedzy o-
bu krajami. Dziś zabrali głos w tej 
sprawie publicyści lewicowi, którzy 
dotychczas nie wypowiadali sie na ten 
temat. 

Sen. Lcmery, omawiając w tygod
niku „L'Avenir" zagadnienia stosunków 
francusko - niemieckich, pisze, iż za
sadniczym warunkiem porozumienia 
?est zrównanie sił Francji z Niemcami. 

Przywódca socjalistów. Blum, pi
sze w „Lc Populairc", iż socjaliści nie 
będą zw.ilezać zbliżenia miedzy Fran
cją a Niemcami pod warunkiem, aby 
Niemcy wróciły do Ligi Narodów i 
orzystąpiły do ogólnej konwencji bez

pieczeństwa i rozbrojenia. Artykuł ka
tegorycznie występuje przeciw Dorozu
mieniu dwustronnemu między Francją 
i Niemcami. 

Pierre Cot w „L'Oeuvre" pisze, iż 
można zgodzić się na porozumienie 
francusko-niemieckie, jednakże Dod wa
runkiem, aby nie było to poświeceniem 
wypróbowanych przyjaźni na Wscho
dzie. Zbliżenie francusko - niemieckie 
przyjąć winno formę europejskiego pa
ktu wzajemnej pomocy. Pierre Cot wąt
pi, aby Niemcy były obecnie do tego 
skłonne. Zbliżenie francusko - niemiec
kie musi uwzględnić ciąg interesów so
wieckich 1 Małej Ententy. Zbliżenie 
między obu krajami dokonać sie może 
tylko w ramach Genewy. 

Pekin, 24 listoDada. 
(PAT) Miasto Tung-Czeu. położone 

o 15 kim. na północo-wschód od Peki
nu, stać się ma ośrodkiem administra
cyjnym świeżo utworzonego autonomi
cznego komitetu antykomunistycznego 
wschodniej części Hopel. Twórca tego 
komitetu, inspektor • administracyjny 
Luang-Tungu — Jing-Ju-Keng. ogłosił 
ma jutro deklarację,, wyjaśniającą przy
czyny utworzenia komitetu, którego 
głównym celem ma być walka z komu
nizmem. 

Szanghaj, 24 listopada. 
(PAT) .lak donoszą z Nankinu. Czang 

Kai-Szek, zamykając kongres Kuomin
tangu, odczytał manifest, w którym, po 
krótkiem przedstawieniu uchwalonych 
rczolucyj, wzywa naród, abv zechciał 
wykorzystać ostatnie nauki Sun-Jat-
Sena, który twierdził, że „gdyby każdy 
obywatel miał szczerą wole odbudowy 
kraju, to Chiny stałyby sie niebawem 
mocarstwem pierwszej kategorji. 

Tien-Tsln, 24 listopada. 
(PAT) Sytuacja w mieście iest bar

dzo naprężona. Policja wydała szereg 
specjalnych zarządzeń, naskutek obie
gających pogłosek, iż atttonoiniścl za
mierzają podjąć próbę zdobycia wła
dzy siłą. 

Władze wykryły spisek, zorganizo
wany przez ciemne elementy, które za
mierzały zawładnąć głównemi częścia
mi miasta, korzystając z przebrania za 
policjantów. 
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c e r o w i 
na r ę c e tfen. Rydz-Smigłesjo, Który po K o m e n d a n c i e 

objął na jwiększe brzemię o d p o w i e d z i a l n o ś c i 
,?AT) 

Warszawa, 24 listopada _ J jako Generalny Inspektor Sil Zbrojnych.' rzyli trzykrotnie z entuzjazmem, a orkie 
Dziś obradował w Warszawie Do twojej oddajemy dyspozycji siły na- ' 

walny zjazd delegatów związku ofice-! sze i' trud pracy dnia codziennego, a jak 
rów rezerwy R. P. J rozkażesz, to oddamy życie nasze, gdy 

Na intencję zjazdu o godz. 9-ej rano ( Ojczyzna znajdzie się w potrzebie. Dum 
zosta ła o d p r a w i o n a w kościele św. An-jni jesteśmy i szczęśliwi z powodu twojej 
toniego uroczysta Msza Święta. | wśród nas obecności. Mniej osieroceni 

0 godz. 10 r ano prezydium zjazdu czujemy się, widząc ciebie na naszem 
na grobie Nieznanego czele". 

I Przemówienie swe gen. Górecki za
kończył okrzykiem,, Generalny Inspek-

i lor Sił Zbrojnych generał Rydz-Śmigły 

złożyło wieniec 
Żołnierza. 

Oficjalne otwarcie zjazdu nastąpiło 
o godz. 11.15 w gmachu stowarzyszenia 
techników przy ul. Czackiego. 

Na oficjalnej części zjazdu obecni "A e^ A Y !1V. ° k ^ k . *!° A e f e a . m , P o w t o ; 
byli: generalny inspektor sił zbrojnych, 
gen. dyw. Edward Rydz-Śmigły, reprezen 
tujący Pana Prezydenta R. P. minister 
spraw wewnętrznych Władysław Racz-
kiewicz, jako reprezentant rządu R. P. 
wice-minister spraw wojskowych gen. 
dr. Felicjan Sławoj-Składkowski repre
zentujący p. ministra spraw wojskowych 
generajicja, przedstawiciele władz pań
stwowych, samorządowych, organizacyj 
b. wojskowych oraz delegaci w liczbie 
około 300, przybyli z całej Polski na 
zjazd z prezesem Z. O. R. gen. min. Gó
reckim i zarządu okręgu warszawskiego 
marszałkiem sejmu St. Carem. 

Generalnego Inspektora Sił Zbroj
nych gen. dyw. Rydza-Śmiglego u wej
ścia do gmachu przywitało prezydjum 
zjazdu, następnie gen. Rydz-Śmigły prze 
szedł wzdłuż szpaleru umundurowanych 
oficerów rezerwy, a trębacze ustawieni 
na schodach odegrali fanfary. 

Gdy gen. E. Rydz-Śmigły wszedł na 
salę orkiestra odegrała hymn narodowy. 

Zjazd otworzył prezes zarządu głów
nego Z. O. R. gen. min. dr. R. Górecki, 
który po przywitaniu obecnych wzniósł 
okrzyk na cześć Pana Prezydenta Rze
czypospolite). Okrzyk ten zebrani trzy
krotnie powtórzyli, a-orkiestra odegrała 
hymn państwowy. 

Następnie p. min. Górecki odczytał 
przemówienie Marszałka Piłsudskiego, 
wygłoszone przez radio 18 czerwca 1927 
r. w czasie walnego zjazdu delegatów 
Zw. Oficerów Rezerwy w Krakowie. 

Przemówienia tego obecni wysłuchali 
stojąc. 

Następnie w ciszy i skupieniu oddano 
hołd pamięci Marszałka Piłsudskiego. 
Ciszę przerywały dźwięki werbla. 

Po oddaniu hołdu Marszałkowi, gen. 
Górecki temi słowy zwrócił się do gen. 
Rydza-Śmigłego: 

,,Na to ostatnie odezwanie się bez
pośrednie do nas Komendanta jaką my, 
oficerowie rezerwy, damy odpowiedź? 
Krótką, szczerą, żołnierską. Odpowiedź 
tę na twoje składamy ręce Panie Gene
rale, 
KTÓFYŚ PO KOMENDANCIE OBJĄŁ 
NAJWIĘKSZE BRZEMIĘ ODPOWIE

DZIALNOŚCI, 

stra odegrała „Pierwszą Brygadę" 
W imieniu rządu powitał zjazd p. mi

nister spraw wewnętrznych Władysław 
Raczkiewicz. 

Skolei w imieniu pana ministra spr. 
wojskowych witał zjazd 2-gi wicemini
ster spraw wojskowych gen. dr. Feliks 
Sławoj-Składkowski. 

Odsłonięcie taL 
' Warszawa, 24 l i s ł o g J 

(PAT) Dziś w południe <>dbi'J 
w Domu Akademiczek przy u, 
śląskiej uroczystość odsłon^f18,:',, 
pamiątkowej ku czci ś. p. M i c h A w k 

c i c k i e j , protektorki „Donui A K J1 , 0 P a d 

czek". Uroczystość poprzedził0 J l j g * 
stwo w kościele św. Aleksandra 
wionę przez ks. biskupa SzMoV IS\J 
Na uroczystość przybyła P- M",tJLi,, , , 
cicka, wicemin. Bobkowski z '""tek 
kierownik min. W. R. i O. ?• ° 
liński, przedstawiciele władz i -
cyi akademickich i t. d. Przewoi" 
K o m i t e t u honorowego p. 

O godz. 14-ej rozpoczęły się plenar- ska dokonała odsłonięcia 
ne obrady, a wieczorem oficerowie re- kowej, noszącej napis: "^jj p ' c | nja 
zerwy wyjechali do Krakowa celem zło- Mościckiej w hołdzie spół" z l 

żenią hołdu prochom Marszałka. Akademiczek". 

Zaostrzenie sankcyi przeciw Ufłochort 
V 

Jk dowi 
Bez czyi 

"o uroi 

Nie otrzymają nafty, w ę g l a i b a w e ł n y . - A m e r y k a ^ I j g w 

zakaz w y w o z u d o W ł o c h n a w e t s tarego żelaza A i a ń ^ 
1 UJ^ki kt Paryż. 24 list mada 

(PAT) Premjer i^nyal przv'nt w nie
dzielę wieczorem ambasadora Wielkiej 
Brytanji, Sir John Clerka. Audiencja ta 
Stoi w związku z rozmowami sobMtuie-
mi, ;akie odbył premjer francuski z am
basadorem włoskim, Ceruttim. i ambu-
s'.dcrem Clerkiem. 

Rozmowa dzisiejsza dotyczyła 
przedewszystkiem sprawy rozsze
rzenia sankcyj ekonomicznych 
p r z e r w Włochom, a specjalnie ze
brania komitetu lS-tu, łaklu dnia 1S 
listopada odbyć sie ma w Genewie. 

Paryż, 24 listoDada. 
(PAT) Wczorajsza konferencja z am

basadorem włoskim CerKitMm. iak za
pewnia „Le Journal", p zos ta je w 
związku rozmową, jaką odbył w ż e 
raj ambasador włoski w •Waszyngtonie, 
Rosso, z min. Hullem. 0.bwEtU>j Paryż , 
Londyn • Waszyngton zaimnia się ure
gulowaniem kwestji wywozu nafty 1 
węgla do Włoch. Ta sprawa bcebie 

tnow po zebraniu sie komitetu 
które odbędzie się w piątek. 

lS-tu, 

* 
Waszyngton, 24 iistooad\. 

(PAT) W związku ze znacznym 
wzrostem wywozu bawełny do Włoch, 
Sekretarz stanu, Hull, oświadczył, iż 
mjżliwem jest, że bawełna będzie włą
czona do spisu surowcóv/, mogących 
służyć do wyrobu materiałów wojen
nych. 

Waszyngton, 24 listopada. 
(PAT) Aby przeciąć dostawy stare

go żelaza do Włoch, urząd żeglugi po
stanowił, że na przyszłość przeznaczo
ne na szmelc statki amerykańskie, w 
których urząd posiadał udziały finanso
we, nie będą mogły być sprzedawane 
Włochom. 

Rzym, 24 listooada. 
(PAT) W związku z zapowiedzią e-

wentualnego nałożenia embargo na 
płynne paliwo, nabiera dla Włoch szcze 
gólnego znaczenia utrzymanie orzyjaz 

terenach znajdują się źródła 
eksploatowane przez kapitan J N r a n T 

Z okazji rocznicy podpisania ,JV$ 2 v s t]*. 
włosko - albańskiego, prasa 8 WlVch \ < 
oświadcza, że Albanja dochojjłb. m J 
wiązań, powziętych wobec W°jjpiiki. 

pragnie dalszego_ rozwoju »|flj 

zresztą przedmiotem ponów ivcli tełr nych stosunków z Albanja, na której 

ze , 
łączącej oba kraje. Stanowisk"JJfopL 
kało się z bardzo życzliwern 
prasie włoskiej, która podKre' 
Albanja, nie biorąc udziału w/ruHi* jn 

— dała Italii dowód przyjaźni 1 l i 0 s ta? ^ 

* Paryż , 2 4 ^ Ś ^ Z J' 
(PAT) Agencja Havasa d o f l ^ ™ 1 * 

newy, że panuje tam p r z e k o p * wtz 
Francja i Anglia zgodziły sie » , ł , g » 
łożyć zebranie komitetu do sf r " | * i u ' "* a 

cyj, który w dniu 29 l i s t o p a d a ^ 
wziąć w Genewie decyzje 
zakazu wywozu nafty do WLfi 

Obłe strony uważały, że [c'p\( 
ju decyzja zwiększyłaby niebVj 
naprężenie politycznych stos"1 

Włochami 

*rzebi ( 

llwokac 
1 z 

Czy gabinet Lavala zostanie obalon! 
Opozycja socjalistów i radykałów.—Bouisson i 

kandydatami na premjera 
Paryż , 24 listooada. 

(PAT) Im bliżej otwarcia izby, któ
re zadecyduje o dalszych losach gabi
netu, tem liczniejsze są przepowiednie 

na temat dalszych wydarzeń politycz
nych. 

Sprawozdawca polityczny ..Echo de 
Par is" uważa za rzecz pewną, iż prem-

I 

6 ROCZNICA ŚMIERCI CLEMENCEAU 
Paryż, 24 listopada. 

(PAT) W niedzielę, 24 listopada, ja
ko w 6-tą rocznicę śmierci George Cle
menceau zarówno w Paryżu, jak i w ro
dzinnej jego Wandei odbyły się uroczy
stości poświęcone pamięci zmarłego. 
Specjalna delegacja Stów. przyjaciół 
George Clemenceau pod przewodnic
twem min. Pietri udała się do miejsco
wości Colombiere, gdzie złożyła wieniec 
na grobie bohatera. 

Delegaci amerykańscy 
Jadą na konferencją morską 

Waszyngton, 24 listopada. 
(PAT) Główni członkowie delegacji 

amerykańskiej na konferencję morską w 
Londynie a mianowicie Norman Davis, 
admirał Standley i podsekretarz stanu 
Phillips odpłynąć mają do Europy w dniu 
29 listopada. Doradcy techniczni odje
chać mają dopiero 3 grudnia. 

Nowy Jork, 24 listopada. 
(PAT) Panuje tu obawa o los lotni

ków Ellswortha i Hollock-Kenyona, kto 
rzy nie dają o sobie znaku życia. Sądzą, 
że lotnicy byli zmuszeni do lądowania w 
miejscowości położonej o 700 mil wgłąb 
kontynentu aniarktycznego. 

Kongres pracowniczy w Warszawie 
u c h w a l i ł s z e r e g r e z o l u c y j w s p r a w i e 

u p o s a i e ń 
Warszawa, 24 listopada 
niedzielę od godz. 11.30 (PAT) W 

obradował w Warszawie w sali Resursy 
Obywatolskiej przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście kongres pracowniczy 
zwołany przez centralną radę związków 
pracowniczych. 

Na kongres przybyło około 700 dele
gatów, reprezentujących związki, stówa 
rzyszenia i organizacje pracowników 
państwowych, samorządowych i prywat 
nych. 

Obrady zagaił prezes centralnej ra
dy związku pracowników p. Sienkie
wicz, poczem referaty wygłosili sekre

tarz stowarzyszenia urzędników państwo 
wych p. Tadeusz Domański o „uposaże
niach pracowników państwowych", po
seł Roman Krukowski o „ustawodaw
stwie odnoszącem się do pracowników 
samorządowych" oraz p. Stefan Gacki 
p. t. „Warstwa pracownicza na tle ogól
nej sytuacji gospodarczej". 

Na tle referatów rozwinęła się oży
wiona i długotrwała dyskusja w wyniku 
której przyjęto cały szereg rezolucyj, za 
równo dotyczących sprawy uposażeń pra 
cowników, jak i ogólnych zagadnień po
lityki gospodarczej państwa, 

I ZW. 
w z w i ą z k u z n o w e m i o b c i ą ż e n i a m i na r z e c z s k a r b u 

Warszawa, 24 listooada. j rzy R. P. stwierdza, ż e wprowadzenie 
(PAT) Zarząd główny Związku Dzień . w życie znacznej podwyżki obciążeń 

nikarzy R. P . na posiedzeniu, odbytem;na rzecz skarbu państwa d o t y k a .iaró-
w dniu 24 listopada, pod przewodnie 
twem prezesa red. Ścieżyńskiego, po 
wszechstronnem przedyskutowaniu 
spraw zawodowych dziennikarstwa 
polskiego, przyjął m. Inn. następującą 

wnl z całym światem pracy zrzeszone 
zawodowe dziennikarstwo D o l s k i e , ob
niżając wydatnie jego 1 tak już niski po
ziom egzystencji. Ta nowa dotkliwa 
strata w budżecie, dziennikarza może 

rezolucję, polecając swemu orezydjum jbyć częściowo zrekompensowana tylko 
przedstawić ją rządowi R. P.: [takiemi posunięciami rządu, któreby w 

Zarząd główny Związku Dziennika- znacznym stopniu przyczyniły się do 

jer Layal oświadczy na ws't« 
parlamentu, iż zgadza sie 
czenie w pierwszym rzedz '̂J\\M 
cji w sprawie całokształtu P°' , f f 
dowej nie zaś w sprawie h£ 
nych. ROFTFFRTRO 

Celem utrzymania tego » t0ljld.au 
lejnoścl postawi on odrazu y 

> n y , 
1 y 2a 

^z sk 
to w ' i 

t B

a c j c < 

"i na ; 

wie kwestię zaufania. Pff ! 
izba zaakceptuje punkt widz_ 
jera. Premjer wygłosi nastej^ ą 
izbą obszerne expose na ^ 
rządowej. o f a 

Trudności wysunąć sie 1 1 1 

ro później. -.fj&i 5 ° 1 0 5 

Laval zaproponuje łzbje^JpJ^ad stąpiła odrazu do dyskusji J1 8 i<L 
n o V n A » . k . . , 1 . V „ t „ . , . . . . ~ , a nOf-" .tli I. }AQ 
narzem budżetowym, a 
do dyskusji nad sprawa ^at^Mi«mi 

Chauyin. Sprawę budżetu ^ a , i om a 

żać za wyjaśnioną, POnie^irtileJ V , D r i 

finansowa doszła do noro^Ą^^U 
rządem. Można jednak f L t v % : J * 0 

iż delegacja lewicy zażąda , 8 * | y vie n 

stowej dyskusji nad interpe' 3 «osta-

W i 6 , l g - V Premjer sprzeciwi sie 
bnie temu i postawi kw estJ« 

Na wypadek otwarcia 
nisterjalnego pismo wym 
stępców Bouissona, Piętn, j s > ' c zn y 

Sytuacja rządu zależy ° V 
ponieważ socjaliści 1 koin l i n. 
cydowanl obalić gabinet L^, 

w y c z u w a %% '0.^ rzeczywistego 1 
n i a kosztów utrzymania. % y I w ' ° c zn 
zapewniły zorganizowana C'V1' âh? 
karstwu polskiemu p r a ^ J ? ^ 5 v ' c t e g ó 

ochrony jego specjalnych i n 'Vcic^^ 
terjalnych i moralnych. 

•„ r o zwir 
2 a w a 

Odbyj 
W 2 

B u . 

'olał 

Tu zaczyna się niewiadoma' f Vjv' Jjj 
M a n„,n~Aai, - ł « . a r c i a ; | a jj' OŁJD.| 

w y n i J < M a < , ECL 

'ego 
?rrnii 
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nie M 
3rzY «f „ 

o. P. < 
f a d z i ^ 
Przewoź 

Janin* i tablic 
s. P . f«f 
Słdzid01* 

Nzialek 
Wschód słońca 
Zachód stońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

M. 

7.11 
15.35 
7.08 

15.06 
8.29 
9.45 

Wica powstania 
listopadowego 
u r o c z y ś c i e o b c h o d z o n a 

w Ł o d z i 
| J« dowiadujemy, podjęte już zó 

IB 1EBalr , c z y»niki miarodajne przygo 
p o uroczystego obchodu w Ło 

Tfocznicy powstania listopado 
g 6 f a w roku bieżącym przypada 

Jedzący piątek, dnia 29 b. in. 
rtjlł-ilny z o s t a l specjalny 

źródła i|Wski, który opracował 

dpisanl»*rszystkich łódzkich szkołach po 
prasa B j f Vch i średnich odbędą się w 

' ^ w M K k * " " o k o l i c z n o ś c i o w e p r e l 

n r 1 ' ! iec 
jwo;U 
owisko 
jwem 

komitet 
szczegó-

cb1 ffb zamordowanego 
yj 

, 24*4 

1 419*11 fcU 

iP,°w ̂ 1 k a n t a a d w o k a c k i e g o 
iłu idfiliż rj 0 „„.„. 

Ntał 
aźni i TH°n°siliśmy, w Rudzie Pabja-

d l zastrzelony przez 
1 5 9 ^ Jeżak- -->»<---aplikant 

swego 
adwo-

a dono5*,; f t n i Robert Bauer. 
Jrzekon»l^^ c ?orajszym o godz. 1.30 po 

sie 0 B
0 t l b y ł Się 

•aplikanta 
pogrzeb tragicznie 

i z kaplicy na nowym 
top 3da O u e ^angielickim przy ul. Skrzy-

in W ^ ) f c 2 e b i c wzięli udział przcdśta-
*e i«tiK e s , t r y łódzkiej, aplikanci są-

, rtlcWiKnVokaccy, urzędnicy sądowi o-
znajomi zmarłego apli-

rtri#s „ślepego Maksa" OHJL « apelacji 
radzie s i ę 20 g r u d n i a lVfâ  J i o i , y Ślepy Maks, Maks Born-

1 Sy- z a swą „działalność" na te-
, ^ skazany zostal przez Sąd 

J t ' 2 ' L o d z i od wyroku tego 
\ w**JJ l | D e l ację, Sąd w Warszawie wy-
sie . n , l ermin rozprawy apelacyjnej 

redzie vfc).faksowi Bornsteinowi i jego iltu P°py °* na 20 grudnia r. b . 

lo rodź ISr°wle fabryczni fzuO l ą w w » r c l a u m o w y 
SI^jJi . ib iorowel 
^f/ofll* 5 m a l s t r ó w fabrycznych przy 
nas t^ ; o(|„ r ozwinał — • na 
a te sii>

at P zawarć e n e r S l c z n ą akcję w 
n,ii. . r c i a umowy zbiorowej I 

sie tfc 

lada 
erpela 

ie 

Otwarcie muzeum etnograficzn 
Łódź zyskała nową placówkę naukową 

Od wczoraj przybyła Łodzi je
szcze jedna placówka pracy naukowej i 
ośrodek kulturalny, promieniujący na 
cały 'regjon łódzki: o godzinie dwuna
stej \ ł południe, w pięknym lokalu w. 
dawnym pałacu Heinzlów przy ul. Piotr
kowskiej 104 zostało otwarte i oddane 
miastu miejskie Muzeum Etnograficzne. 

Uroczystość skupiła w sali wykła
dowej muzeum obok osobistości urzę
dowych z ramienia województwa i mia
sta, również liczne duchowieństwo oraz 
wielu przdstawicieli świata naukowego 
nietylko Łodzi, ale i całej Polski. 

P. wiceprezydent Godlewski uprosił 
na wstępie p. wicewojewodę Potockie
go o przecięcie symbolicznej wstęgi- Po 
tym oficjalnym akcie otwarcia wystawy, 
J. E. ks. biskup Jasiński dokonał po
święcenia nowej placówki naukowej. 
Skolei w krótkich słowach wiceprezy
dent Godlewski zobrazował znaczenie 
muzeum etnograficznego w Łodzi i naj
ważniejsze etapy jego rozwoju. 

Na ten sam temat w obszerniejszym 
już referacie mówił kustosz muzeum, 
p. Jan Manugiewicz. Od czterech lat 
prowadziło kierownictwo muzeum pra
ce, zmierzające do postawienia tego naj
młodszego muzeum na poziomie war
sztatu rzetelnej pracy naukowej. Łódz
kie muzeum etnograficzne w dziesicj-
szym swym stanie odeszło daleko od 
skromnego i jeszcze zupełnie niezorien
towanego w kierunku naukowym daw
nego Muzeum Nauki i Sztuki w Łodzi. 
Trzeba było śród owych trzystu kilku 

dziesięciu numerów, katalogowych łódz
kiego zbiorku etnograficzno-archeolo-
gicznego zainicjować system naukowy i 
poprowadzić prace już według zgóry 
oznaczonej linji. 

W miarę rozwoju prac wykopalisko
wych — poczęły się zasoby muzeum 
szybko powiększać. Łódź stała się jed
nym z większych ośrodków intensyw
nych badan archeologicznych w kraju i 
zyskała z terenu stały i niezwykle cen
ny dopływ materjsłu naukowego i eks
ponatów. Cały nasz regjon stosunkowo 
gęsto zaludniony w okr- przedhistorycz
nym, o żywem tętnie życia w okresie 
rzymskim jest bogatym terenem wyko
paliskowym. Rezultatem prac muzeum, 
przeprowadzonych w latach 1931—1935 
było zlustrowanie i zgromadzenie do
kładnych wiadomości o blisko trzystu 
stanowiskach człowieka przedhistorycz
nego na obszarze województwa i prze
prowadzenie systematycznych i rozleg
łych robót wykopaliskowych w 15 miej
scowościach-

Przedmiotem tych badań były cmen
tarzyska przedhistoryczne i osady z 
epoki bronzu i żelaza, w powiatach: łę
czyckim, łódzkim, kaliskim i łaskim. 

Badania te dostarczyły wiele cenne
go matcrjalu i przyczyniły się do po
znania kultury łużyckiej, kultury okresu 
przedrzymskiego 1 wpływów rzym
skich. 

Mimo takiego stanu, zupełny brak 
środków hamował przez przeszło dwa 

//CO KUPUJE CAŁY KRAJ? 
MUDŁO Z PRALKA, 

;Kott0ntayJ 

Oblali sie n a r a i e m 
Straszny epilog awantury 

W domu przy ul. Srerjifzyńskicj 711 
rozegrała się niezwykła awantura, w . 
"wyniku-której >«dnieśli bardzo ciężkie 
obrażenia 36-letni Jan Wilk, zamieszka
ły w tymże domu oraz 27-letni Stefan 
Dudek, zamieszkały przy ul. Wrześniewskiej 87. 

Ścisłego przebiegu zajścia nie usta
lono narazie, albowiem sąsiedzi zaalar
mowani krzykami, znaleźli na korytarzu 
obu wyżej wymienionych mężczyzn po
parzonych i tarzających się w bójce na 
ziemi. 

' Według pobieżnych dochodzeń, Du
dek pałając nienawiścią do Wilka, z któ
rym od dłuższego czasu toczył spór i 
bójki, przybył do jego mieszkania, wy
wabił na korytarz i tam oblał kwasem 
solnym, jaki przyniósł z sobą w bute
leczce. 

Poparzony Wilk nie zrezygnował z 

walki, a będąc silniejszym fizycznie ode
brał butelkę Dudkowi 1 lesztę zawarto
ści wylał na twarz przeciwnika-

t P o tym wstępie obaj przeciwnicy za
częli walczyć między sobą a rozdzie
lili ich dopiero sąsiedzi. Do poparzo
nych wezwano pogotowie ratunkowe. 
Przybyły lekarz stwierdził u Wilka po
parzenie twarzy, szyi, rąk i wypalenie 
jednego oka. Dudek, który był inicjato
rem napaści wyszedł znacznie gorzej, 
albowiem prócz ogólnych poparzeń wy
palono mu oba oczy. 

Dudka przewieziono do szpitala św. 
Jana, Wilka do szpitala okręgowego. 

Obaj znajdują się narazić w stanic 
nieprzytomnym i dlatego badania nie 
mogły być przeprowadzone. Policja 
wdrożyła dochodzenie, celem wyjaśnie
nia podłoża niezwykłej tragedji. 

lata zamierzenia kierownictwa mu
zeum. 

Kończąc swe przemówienie kustosz 
Manugiewicz zaznaczył, że z muzeum 
obecnego pragnie uczynić, placówkę po
ważnej pracy naukowej i popularyzator
skiej. 

Skolei w imieniu ministerjum W. R. i 
O. P. życzył radca Przybołowicz nowej 
placówce pomyślnego rozwoju dla do
bra kultury polskiej. 

Imieniem Wolnej Wszechnicy Pol
skiej wygłosił niezwykle interesując 
prelekcję prof. dr. Poniatowski. Mówca 
wskazał, że istniały dwa kierunki ba
dań dziejów kultury człowieka. Na 
Wschodzie hołdują nasi sąsiedzi teorji 
jednolitego 'rozwoju wszystkich szcze
pów, teorji równości rozwoju ras w ob
liczu historji- Nasi sąsiedzi zachodni 
idą za drugą doktryną: za teorią rasi
stowski 1, tf/iś obaloną już przez naukę. 
Istnieje tylko metoda ł» , e 'eryczna, jedy
na metoda, oparta na pracach muzeów, 
na dowodach zaczerpniętych z terenu. 
Kierownik naszego nowego-muzeum da
je wszelkie gwarancje, że poprowadzi 
prace ula dobra nauki. Mówca zakoń
czył swe przemówienie gerącemi życze
niami powodzenia i rozwoju dla mu
zeum. 

Przemawiał jeszcze imieniem związ
ku muzeów polskich dyr. Alfred Lauter-
bach i po odczytaniu przez p. Manugie-
wicza b. licznych depesz od uniwersy
tetów i uczonych polskich zebrani opro
wadzani przez p. kustosza Manugiewi-
cza, zwiedzili muzeum. , (g) 

zbrodniarze zawiśli na szubienicy 
°dbvin • u m o w y zbiorowej. 

°^ ^ków i .S l^ walne zgromadze-

bV | C ' g 0 105 I ą z k u w l o k a l u p r z y u L 

S f r J S f o w ą a d z | n i e to przybyli delegaci <^s^sr1 innych °-
umowy khy S a n a Dy'* sprawa orga-

• > * e < 
^nzutfWc z w i . V . w Ł odz i i ustosunko 

' ° oxtĄ: 0 C ą * 6 w majstrów fabryc* 

id* 'V z o , ł n a w czorajszem zebranii 
* Przedłożone p. inspek 

"'pV7edstawicieii • "V i h 

S ' f I ^ h l e c k » u d u s i ł o s i t 

ł L i ^ f J ^ ą r i i i i o m , U u ^óitoraroczr 
V J - V , , c i n , b , y ł smoczkiem. 

walf^K ; ' d z i e ^ 1 ^ wskutek nieuwa 
>. 0 f , 5 i I , 0 c z nic n

n o l k l l ( ? l o smoczek, 
ratun-

W y k o n a n l e w y r o k ó 
Lublin, 24 listopada. 

(PAT) W Lubiinie stracono dziś 
przez powieszenie 2-ch zbrodniarzy, kló 
rzy we wsi Horodynka wymordowali ro
dzinę Bojarskich, składającą się z 7-miu 
osób. 

Już jutro!!! 
zachwycą i rozśmieszą ca
łą Łódź w filmie p. t. 

w ś m i e r c i w L u b l i n i e 
W więzieniu lubelskiem pozostaje je

szcze trzeci z uczestników zbrodnicze
go czynu, który ze względu na młodo
ciany wiek uniknął kary śmierci i ska
zany został na dożywotnie więzienie. 

B O D O 
B E N I T A 
F E R T N E R 

„ J A Ś N I E P A N S Z O F E R " 

CASINO 
Pocz. 4. 6. 8. 10. 

N I E O W O Ł A L N I E 
O S T A T N I D Z I E Ń ' 

w kinie „CASIUO" 
III 

Ceny znacznie zniżone! mt * A 
. _ - _ . N A WSZYSTKIE SEANSE od ZL. 

E L Ż B I E T A B E R G N E R 
w filmie „ N I E O D C H O D Ź O D E M N I E . . . " 

• b i e Sów p.°Sotowic ratunkowe. 

e k a r z ą . 

h IH ł e r ( V ; ^ a ud U s

d i f , e cko wskutek bra-
1 1 0 się i zmarło przed Europa 

Początek Ł, 6, 8, 10 

W i e l k i S O W I E C K I s e n s a c y j n y f i l m „ZŁOTE 3EZIORO 
Nad program: Mecz bokserski o mistrzostwo świata 

M A X B A E R - m u r z y n J O E L O U I S 

fi* 

Poświacie klasztoru 
S. S. Kćhni :I tanek 

Wczoraj o godzinie 9 rano )dbyło się 
poświęcenie nowego klasztoru S. S. Kar 
melitanek bosych przy ni. Zgierskiej 172. 

Poświęcenia dokonał J . E. ks. biskup 
Włodzimierz Jasiński w. asyście kano
ników i prałatów kapituły łódzkiej-

Bi ja tyka w d o m u n o c l e g o w y m 
Wczorajszej nocy w miejskim domu 

noclegowym przy ul.. Cmentarnej lOa 
doszło do krwawej bójki między kilku 
osobnikami, którzy przybyli do domu 
celem przenocowania-

W trakcie bijatyki odniósł igólne ob
rażenia cielesne 37-letni Bronisław Ar
nold, do którego wezwano pogotowie 
ratunkowe miejskie. 
. Lekarz po udzieleniu Arnoldowi 
pierwszej pomocy przewiózł go do szpi
tala. 

Polieja wszczęła dochodzenie, (p) 
. ; 

Rejestracja rocznka 1915 
W okresie do dnia 30 b. m. winni Się zrIos ć 

do spisu poborowych w I) urze wojsknwem Za-
rzqdu in. Łodzi, przy ul- Piotrkowskiej 165, 
mężczyźni urodzeni ,w inku 1915 i zam er-zkali 
w Łodzi, którzy z uspraw edliwionyeh pizyczyn 
nie stawili si* w wyznaczonym terminie-

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA. 
W czwartek, dnia 28 b mi. od itodz. 8-niej 

rano w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 165 rozpo
czyna u rzędowane dodatkowa komisja poboro
wa dla P. K. U. Łódź — Miasto II. \ 

Zgłosić sie winni poborowi rocznika 1914 i 
starszych, którzy nie stawili się dotychczas do 
przegląctu wojskowego, nie mają uregulowane
go stosunku do służby wojskowe], zam eszkuja. 
na. terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów 
P. P . i otrzymali im eniie wezwaniu z Łódzkie
go Starostwa Grodzkiego, 
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4 0 - l e j u b i l e u s z k i n a 
P i e r w s z y e k r a n w s u t e r y n l e k a w i a r n i p a r y s k i e ! . — N i e b y 
w a ł y e n t u z j a z m p u b l i c z n o ś c i n a w i d o k p o r u s z a j ą c y c h s i ę 
l u d z i 1 p o j a z d ó w . — L o k o m o t y w a , p ę d z ą c a n a w i d z ó w , w y 

w o ł a ł a p o p ł o c h w ś r ó d o b e c n y c h . . . 

(z) — Jak wiadomo, w Paryżu są 
przygotowania do obchodu uroczystości 
40-lecia istnienia kina. Data ta przy
pada na dzień 28 grudnia r.b. Przed 40-tu 
laty w dżdżysty i pochmurny dzień Bo
żego Narodzenia, ha bulwarze Kapucy
nów, w odległości dwuch kroków od 
Wielkiej Opery, uwagę przechodniów 
przyciągał wielki afisz, na którym wid
niały dwa wyrazy 

„KINEMATOGRAF LUMIERE" 
Niektórzy wchodzili do środka. Na 

progu wchodzących spotykał mężczyzna 
w średnim wieku, który sprawdzał bilety 
Byt to Antoni Lumiere, właściciel wiel
kie] fabryki przyborów fotograficznych' 
Pomagali mu dwaj młodzi ludzie — jego 
synowie. Kino mieściło się w suterynie 
„Grand Cafe", będącego w owym cza
sie bardzo modną kawiarnią. 

W głębi widowni bielał płócienny 
ekran. 

Wśród publiczności widoczne było 
podniecenie, wywołane oczekiwaniem 
niewidzianej atrakcji. Uieznajomi zupeł
nie ludzie rozmawiali ze sobą na temat 
sensacyjnego wynalazku, którego zna
czenie dla nikogo nie było jasne. . 

Nagle ukazały się na ekranie ulice 
Paryża . Pierwsze wrażenie nie było 
zbyt korzystne. Widzowie doznali roz
czarowania. Lecz oto ulica ożyła — 
ukazał się tramwaj, który począł się zbli 
żać. Na chodnikach ujrzano ludzi, prze
jeżdżały dorożki... Co za cuda!... Zainte
resowana publiczność poczęła nagłos 
wyrażać swój zachwyt, a właściciele 
kina uśmiechali się z zadowoleniem... 

Skolei nastąpiły sceny z życia ro
botników, pokazano przyjazd pociągu, 
przyczem lokomotywa, pędząca wprost 
na widzów, wywołała popłoch wśród 
siedzących, którzy mieli wrażenie, że 
pociąg jedzie wprost na nich. Na za
kończenie demonstrowano kilka zdjęć 
„z życia rodzinnego". Dziecko, spoży
wające z talerza zupę, wywar ło nieopi
sane wrażenie. Publiczność poczęła bić 
brawo. Po dziecku pokazano ogrodnika, 
którego .poruszenia wywołały śmiech 
na sali. 

Tak więc w pierwszej niemal chwili 
narodzin kinematografii publiczność mia
ła możność oglądać bardzo urozmaico
ny program. 

Po skończonym seansie publiczność 
otoczyła braci Lumiere, winszując Im 
powodzenia. Jedna z pań oświadczyła 
wynalazcom, że kino może mieć powo
dzenie nawet... na jarmarku w Neuilly... 
Słysząc te słowa, obecny na sali dzien
nikarz, Louis Forest, przerwał jej suro
wym głosem: 

— Łaskawa pani, jesteśmy świadka
mi narodzin jednego z najdonioślejszych 
wynalazków ludzkości, a pani mówi o 
jarmarku w Neuilly. 

Ludwik Lumiere udzielał wyjaśnień. 
M. in. oznajmił, że wszyscy ludzie, któ
rych oglądano podczas wyświetlania ni
niejszego seansu, są członkami jego ro
dziny. Oni schodzili ze stopni wagonu, 
oni chodzili po chodniku, a wesołym 
ogrodnikiem, który wywołał śmiech na 
sali, był jego pracownik. 

Kinematograf Lumlera uzyskał .osta
tecznie prawo obywatelstwa dopiero 
wówczas, gdy na seans przybył Georges 
Melier, znany w tym czasie sztukmistrz 
i prestidigator. Wpadł on "w taki za
chwyt nad wynalazkiem Lumierów, że 
zaproponował im sprzedaż aparatu za 
10.000 fr. Lumiere nie sprzedał mu Jed
nak aparatu, tak samo jak odmówił sprze 
daż Muzeum Grevain, ofiarowującemu 
mu 20.000 franków. 

Przez wiele tygodni paryżanie tłum
nie napływali do suteryn „Grand Cafe". 
Na ulicach, w teatrach 1 w mieszkaniach 
nie mówiło się o niczem innem, jak o no
wym wynalazku — klnie Lumiera. 

Jakiego rozkwitu doznała sztuka ki
nematograficzna wiedzą miljony ludzi, 
dla których kino stanowi ulubioną roz
rywkę. 

TEATR MIEJSKI-, 
CZTERY PRZEDSTAWIENIA i i 

Z R Z E S Z E N I O W Y ^ ^ ' J 
Dzll w poniedziałek o ź 0 *? ' , n^1 Ą 

po raz 20-ty (1 ostatni) Ce»f 1 
I Feketego „To więcej nit m H ° ! t ' Ą 
' i zeniowe. rfn(Jj. 8.3" 

We wtorek punktualnie " 
1 w czwartek o godz, 

Bi 

S e j m k u p l e c t w a w K r a k o w i e 

Doniosłe uchwały w sprawach zawodowych 
Kraków, 24 listopada 

JAK ZACZĄĆ DOBRZE TYDZIEŃ? 
Kto chce dobrze zacząć tydzień, niech uda 

słę dzis do lokalu „Tabarin' ' , gdzie na doskona
lej zabawie spędzi czas i zapomni o codziennych 
kłopotach. 

O godz. 5.15 odbędzie się fajf z l pe łnym pro
gramem artystycznym a wieczorem o godz. 10 
rozpocznie się dancing, na którym zabawa prze
ciągnie się do rana. 

Zarówno na fajfic jak i na dancingu odbywa 
się doskonały program artystyczny w którym 
udział biorą najlepsze siły. Sensacją programu 
jast oczywista duet Oyerbury, duet jakiego nie 
oglądaliśmy jeszcze w żadnym z łódzkich lokali 
nocnych. Duot ten tworzą ojciec i syn wystę
pujący w taneczno - aikrobatyczno - muzycznym 
repertuarze. 

Poza nimi występują: duet polski Lewandow
skich oraz trzy tancerki Leszko, Kolin i Aga 
Renee. 

Wszystkie numery są doskonałe I »to)ą na 
wysokim poziomie artystycznym. 

Do tańca przygrywa doborowa orkiestra 
Weinrota, grupująca najlepszych w Polsce mu
zyków. Repertuar ich zawiera najnowsze prze
boje taneczne. 

Sale wentylowane i ogrzewane. Kuchnia 
smaczna. Ceny przystępne. 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Krakowie sejm kupiectwa polskiego, na 
który przybyło ponad 2-000 delegatów z 
całej Polski. 

O godz. 8 rano udali się zebrani do 
Kościoła Marjackiego, gdzie ks. infułat 
Kulinowski odprawił uroczyste nabożeń
stwo, po ktńrem w serdecznych słowach 
przemówił od ołtarza. Po nabożeństwie 
zebrani utworzyli pochód, w którym nie 
siono kilkadziesiąt sztandarów poszcze
gólnych organizacyj kupiectwa polskie
go. 

Pochód r u s z y ł n a obrady do Starego 
Teatru, gdzie o godz. 9,30 dokonał ot
warcia zjazdu preżes^ra&y htuJaelne^stoi-
warzyszenia kupców polskich p. Herse 
z Warszawy. Mówca powitał przedsta
wicieli władz, które reprezentowali 
wiceministrowie przemysłu i handlu oraz 
skarbu: Doleżal i Grodyński, dyrektor 
departamentu Sokołowski, naczelnik wy 
działu handlu zagranicznego Sągajłło, 
Obecny był również ks- infułat Kulinow 

ski, prezes związku Izb Przemysłowo-
Handlowych b. min. Klamer, prezes izby 
podkreślił, że kupiectwo polskie zjecha
ło się do Krakowa, by złożyć hołd pro
chom Wodza Narodu 1 że tu od 525 lat 

g ° M ' „o #L 
7.30 wiej*- "st.lłigf 

tyczna, doskonale zagrana 8|>;" łoirc»y*'™ 
Cerla .Krzyk" z Tadeuszem, B ^ 1 0 

roli głównej. Ceny zrzeszeniowa 

ŁÓDZKIE TEATRY P ° p U L A R N .] 
(Ogrodowa »»1- „ eon?; 

W poniedziałek, dnia 25 b . ' ^ % | y | 
wlecz, poraź 3-ci sensacyjna sz» TriJ e 'H| 
se j sze j rodziny Rosji SowecKiei .....V 
..Dzisiejsza kobieta", z PP- : . 
rową. Boleckim i Stróżewsk:m 
nych, 

Hryn 

TEATR ROZMAITOŚĆ'^! 
Dziś w poniedziałek o godz- »< .„i»|el.5 sn " \"L wsP 

cjalne popularno przedstawieni* „ t 

ki. Z. Fielda p. t. „Otwarte oczy . g | 0» 
znakomitej Diny Halpern oraz 

Ceny od 54 gr. _ 1-70. 

lAe
 si<; 

* *«elka 

S "Wek: 
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PONIEDZIAŁEK, 25 Ustop»d» 
6.30-6.33: Pieśń „Kiedy '*"",,tyV'\j0 

ri«" . 6.33-6.34: Pobudka do ffl 
6.50: Gimnastyka. 6.50-7.50: p'fl 
W przerwie o godz. 7.20: D x » » " iMJ 
7.50—7.55: Odczytanie programu > t 0 . M. 
7.55-8.00: Parę informacyi- 8 .0" - ^'A 

Przerwa. 19 dla szkół. 8.10—11.57: Hel' ' IM 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy- " 
kowa. 12.03 — 12.15: Dzienni - * K o w a . i ^ . u j — ic.W u**— wy".,» 
12.15—13.25. Muzyka salonowa w 0'L 

Or t . P. r: pod dyr. Zdz. G?™IO< 
Chwilka gospodarstw'. 04 

Ork 
13.25-13.30. 
13.30—14.30. Muz. lekk 
14.30—15.12. Przerwa. 

/udz". .o"»" 

łódrkl; 
d z i a ł a . n a w . ™ w Polsce, organ.zacjaj % ) T % ^ ^ ^ 7 ^ $ A 
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— Krakowska Kongregacja Kupiecka 
Następnie wygłoszono 9 referatów 

na tematy doniosłe dla kupiectwa pol
skiego. Skolei zebrani uchwalili rezolu
cje, przyjęte już przez radę naczelną w 
dniu wczorajszym. 

Do najważniejszych należy projekt 
podziału przedsiębiorstw handlowych ,7 
kategorji i projekt cennika świadectw 
przemysłowych. Projekt jest dokładnje 
opracowany i obejmuje wszystkie pozyc
je i kategorje przedsiębiorstw. Zostanie 
on przedłożony miarodajnym władzom. 
Obrady trwały do g. 1 po poł. poczem 
udali się zebrani pochodem ze sztanda
rami na Wawel gdzie złożyli w krypcie 
hołd Marszałkowi Piłsudskiemu. 

Po południu zwiedzano zabytki mia
sta i udano się na Sowiniec. 

Przegląd giełdowy 
Groteski muzyczne 

Akademia ku czci zmarłego dziennikarza 
Min. R a c z k i e w i c z o ś . 

Warszawa, 24 listopada 
(PAT) Dziś w południe odbyło się w 

siedzibie klubu sprawozdawców parla
mentarnych w gmachu sejmu uroczyste 
zebranie klubu, zwołane dla uczczenia 
zmarłego niedawno długoletniego człon j 
ka tego klubu zasłużonego dziennikarza 
i poety ś. p. Feliksa Przysieckiego. 

W sali klubu — w którei ustawiono 
portret zmarłego, ozdobiony zielenią, 
zgromadzili się m. in.: wdowa po ś. p. 
red. Przysieckim, minister spraw we 
wnętrznych Wł. Raczkiewicz, podsekre
tarz stanu w prezydjum rady ministrów 
dr. W a c ł a w Grzybowski, wicemarszałek 
sejmu Podoski, dyrektorowie biur se-mu 
i senatu, liczni dziennikarze z prezesem 
zarządu Zw. Dziennikarzy R. P. Wyżeł -
Scieżyńskim i prezesem Syndykatu 
Dziennikarzy warszawskich red. Gro-
sternem na czele, zarząd klubu sprawoz 
dawców parlamentarnych z prezeską p. 
Osbergerową na czele. 

Akademję zagaiła prezeska klubu 

p. F e l i k s i e P r z y s i e c k i m 
sprawozdawców parlamentarnych Zofja 
Osbergerową, poczem prezes honorowy 
klubu red. Wł. Bazylewski wygłosi ł 
przemówienie, w którem nakreślił syl
wetkę zmarłego jako dziennikarza. 

Następnie min. Raczkiewicz zwrócił 
się z krótkiem przemówieniem do wdo
wy po ś. p. Przysieckim, w którem pod
kreślił m. in., że wielkiem dobrem spo-
łecznem i państwowem jest ten walor, ' 
który nie wszystkim przypada w udzia
le, a mianowicie umiejętność bezstron
nego wejrzenia w poszczególne zagad
nienia jak również proste i szczere wej
rzenie w świat i ludzi, które to walory 
niewątpliwie ś. p. Feliks Przysiecki po
siadał. 

O ś. p. Przysieckim jako poecie wy
głosił w pięknej formie prelekcję Juljnn 
Tuwim, a na zakończenie akademji zna
ni artyści dramatyczni Adwentowicz i 
Jaracz odczytali kilka utworów poetyc
kich zmarłego. 

Teatr „Rozmaitości" 
t e t . 1 1 2 - 2 5 

Ostatnie dni 
gościnnych w y s t ę 
pów znakomite.) 

" o r a z Jej pa r tne ra S e t n a B r o n e c l c l e g o . Dziś w 
wlecz, s p e c j a l n e p o p u l a r n e fltuisrłn n f l l l " 
przedst . sz tuk i Z, Flolrin p. t. „UlWdllc UUj 

, Dekoracje: a r t . mai. B. Kudewlcz. 

POnledz. 9.15 
Cena od 

, 8 4 R r . - 1 . 7 0 
Snla mocno otrrzana. 

G R A N D K I N O 
pocz. o 4-ej — ostatnie dnil Anna Karenina, Oreta Garb 
A l e k s a n d e r K o r d a 

wkrótce zaprezentuje swoje największe arcydzieło 

„ S i l c » l a f i i v k w i n i 
0 0 

w G R A N D -

15.20—15.30 
15.30—16.00. Groteski muzyczni 
16.00-16.15: Lekcja języka n » e m i , c k W | w 

tor dr. J an Piprek. . ^.M* 
16.15-16.45. Koncert zespołu salonowi 

Adamskiej - Grossmanowcj. MU 
16.45-17.00. „Ideał Prim" - »k««. W 

Broniewskiego (tr. z Krakowa)- i o l 
17.00-17.15. „Kooperatys&I P « y 

portaż Z osady Sanniki — s t a D 

" r y ń s k i e g o . ' • -> •••••<•< t '* .u+t 
17.15-17.20. Minuta poezji: Wiersz" * 

kiewicza, 

& 2 we 
e a 

n^O-nlsO^Recita! Marji U 
17.50—18.00. „Świat zwierząt w A , V, V litn 

gadanka _ wygłosi prof. Wad* 
ski. 

18.00—18.30. L van Beethoven: 
2 oboje i ro*ek angic 

Jerzy 
to? 

weryn Śnieckowski, 
Ludwik Szymański. 

16.30-18.40. ,Moie zmartwieni 
dla dzieci — Leona Sroki. 

18.40.-18.45. O wszy.tkiem p o t r o s " - , 
18.45-19.10. Muzyka lekka w wyk<"" 

łetu Henryka Golda _ płyty- „, 
19.10—19.20; Zapowiedz programu » ' 

•tępny. 
19.20-19.35; Koncert reklamowy- . j , , ! * * 
9.35-19.40: Wiadomości sportowe ^ \ f t, 

19.40-19.50.. Wiadomości sportów* M , 
—2°-00: Pogadanka aktualna. F,^ 

20.00-20.45. Koncert kapeli JudoW«l 
Dzierianowskiego. 

kawał 
' Uuzik 

Pięki 
% K 
knie 

1 11 bo] 

• 4 ' " 

* wieczorny- . ( c z ^ ^ t ^ r j ^ 
Obrazki z Polski P

e t c j V \Sy ^C 

21.00-21.45. Wieczór literacki Juli"H ^ C ą , , ^ 
owan.u dr- , £ H q u , 

i0.45_20.55: 
20.55-21.00: 

Mickiewicza w oprać 
loniego. loniego. _„ t\o-.--"uni 

21.45-22.45. Koncert Symfoniczny ^ (Ł L«t6w 
tworów Ryszarda Wa«ner* , i«J 'tt, • 
Orkiestry Symfonicznej P- ^ yc{TV * TTT iestry Symfonicznej 1 
(Jorza Fitelberga z udziałem 
Kie] — śpiew. 

Sta"1 

22.45—23.30. Muzyka taneczna ̂ FÓJP^J 
W przerwie o godzinie Zj£ ko1" 

domości meteorologiczne 
lotniczej. 

AUDYCJE ZAGRANjfjjpo' f> 
19.40. BUDAPESZT. Utwory, *T A«r* !»* J 

Dohnanylego t udz. p i a n l s t L 0 P » " \ ' n 

20.10. FRANKFURT. Fragmenty jCj»r 
20.50. MEDJOLAN. Koncert Byt» 

Arrlgo Serało. , .Ł^rii ' 
21.25. M. OSTRAWA. Koncert c« ^ , 

JUŻ POJUTRZE R E f J t & "I 
Już pojutrze, t. j. w środę, J M ° w « 

rin" odbędzie się Wielka R e * ' a

r , e J » « »5 iczne 
jakie zgromadzi newątpl iwie 

ności, interesującej się tem 
wadzi moda w nadchodzący" 1 

W V S ' i au 'a, . . faifie " d 5 SRFA Rewja odbędzie się na I a l " c 

na dancingu od 10 wiecz- do rai'8; 
zaangażowane modelki z a d e m o ^ , ^ , ( 

iody: a konfer 
udziela! rad 

najtaniej i najlepiej mozna j i i e^ o d ^ ' j 

sze kreacje mody; a konferans-1 j , 0 j 1

 ( 

sposób będzie udzielał rad P". u b r a & A 

Niezależnie od tego w środę 
normalny program artystyczna , ( 

biorą najlepsze siły. W P r , z e

) a ń c e - T.» 
parkietach odbywać-s ię będą ^ ' e s ' -
p rzygrywać będzie doborowa 
r o , a - c ( ol p r '»/ 

Zainteresowanie r e w l ą j " , ; , tel e 

najlepszym dowodem są "cznfi,i"u«*S [>J. - 1 '"uĉ 5 .-
z zapy tanymi 'o **™£LV$FFFI 

Ponieważ ° r R . • w rewji i t. p, 
prezy spoczywa w 
cj: .Tabarinu" liczy*4 

padn e Jaknajleplej 

w y t r a w n y f 

http://84Rr.-1.70
http://i0.45_20.55
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w y t w o r n p a n i 
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e s ą raaterfały szorstkie.—Kolor czarny nadal przoduje. — Suknie 
w s t y l u G i t ety Garbo.—Kapelusiki, p a n t o f e l k i , rękawiczki 

«C nigdy jeszcze nic panowała 
feiją^']13 harmonja między zasadniczą 
' taj l u ' a tkaniną, z której model 

i;>!idj „°"a nV, jak w sezonie obecnym. 
l ! U t f w 5 S ? e l t t . a tkaniną, z 

l v ' * d c > n a W e t najskromniejsza sukienka 

«7 * * * ' " . _ 
studiowanie odpowiedniego materjału, kawów paskami jasnego, efektownie od- wego nieba i ceglastej z i e m i . Do sporto-

koloru i przybrania. | bijającego się od całości futra. | * y c h strojów i takiegoż obuwia pon-
Pierwszeństwo mają obecnie m a t e r - Jakkolwiek moda tegoroczna zmie- czochy są bardzie) praktyczne, prze-

i a ł v s z o r s t k i e , pokryte małym, białym! n j j a s i » wybitnie w wielu kierunkach, to, ważnie z wełny, w kolorach żywych. 

W5P»niajf'lł 
I W A 

Seffl* p 

ł H ^ ^ . ^ y y r n wyglądem, że twórcy 
nswięcii]i wicie uwagi na prze-

10* 

włoskiem lub węzłami w dwuch alboij-dnak nie umniejszyła powodzenia blu 
trzech rozmaitych kolorach. Widzimy 7 f>l < i których rozmaitość jest ogromna 
też wiele tkanin, wyglądających jak sa- Bluzki noszone są zarówno do kostju 

łódzki- J 
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prawie schowa-oe są pod spódnicę i od
znaczają się, w przeciwieństwie do su
kien, prostota kroju rękawów. 

W dziedzinie obuwia nastąpił dziś 
całkowity przewrót, który obalił 

wszystkie niem,V dotychczpsowe zasady. 
Obecna moda odrzuciła i potępiła wy
sokie obcasy, które, mimo że pomniej-

Naimrwł • • „ , , izały nogę, wielokroć były przyczyną 
m o ż H A • • • . V S ą : J W c l u r * k t o r y c u d o w n i e nadaje się do nieszczęśliwych wypadków. Odrzuciła 
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mów spacerowych i sportowych jak i do , 
spódnic wieczorowych, tylko że w tym dcl, który dziś prezentujemy, 
ostatnim wypadku są one drapowane,! mowną tego ilustracją. 

Tegoroczne fryzury są bardziej niż 
oryginalne. Zwłaszcza na batl, do sukien 
wieczorowych, główka musi być spec
jalnie ładnie i fantazyjnie uczesana. Mo-

jest wy-

marrzczone i misternie wypracowane. 
Robione z wełny czy jerseyu przyle

gają i uwydatniają biust, jak swetry. 
Stroiniejsze bluzki są z crepe satin albo 
lamy, a ostatnią nowością paryska, są 

Kończąc dzisiejszą rewję mody, pra
gnę wspomnieć jeszcze o jednem, bodaj 
najważnieiszem: 

Na czem polega przedewszystkiem 
| elegancja sylwetki modnej i dystyngo-

bluzki z wielokolorowych wstążek. Nai- wanej? — Na doskonałem sharmonizo-
strojnieisze bluzki robi się z ciężkich W a n i u sukni lub okrycia % innem! d r o -
matepałów srebrnych czy złotych lub z biazgami stroju, a więc pantofelkami, 
jedwabiu usianego pajetkami. Wszystkie ] torebkami, rękawiczkami, które powin-

ny być zawsze s tarannie 
prawdziwej wytworności 

dobrane. O 
i elegancji 
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czerwony, j p o p o ł u d n i u i w i e c z o r e m , n a k o n c e r t y , kie stosunkowo obcasy I kanciaste scie,-
KH^w , r a n ' a stosowane są — hafty j do teatru lub na bal. Welur kombino- te nosy. 

5l 4jj e ^pasmanter je , s t e b n o w a n i a . wnnv 7 n i l k a ri>lr>fnnowa lub m e t a l o w a . ' stebnowania, wany z nitką celofanową lub metalową, 1 Pantofelki sportowe odznaczam się 
Aplikacje z najmniejszych na-

? % 6 w iutra , o r y g i n a l n e , fant a 
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Cft'tiru'?Sk k o s t i u m halowy z czarne 
£ do ILj i s a , t m : wąska gładka spód 
TOy ^ ' o g i , wcięty krótki Żakiet 
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2 haftowanego sutaszu meta-

C *e i \ s y m P a i t ) ą cieszą się rozmaite 
łfc ^ boL- ^ U 2 S 2 e Pttski z szarfą, zwią-
' I u ' przytrzymane zapomocą 
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- też inna kombinacja: gład-
»y p ^ a 2 czarnego satin i długi, za-

^iaq u

 w°Jskowemu złotemi sznura 

^ i ^ r ó V , ° Propagowania rozmaitych 
m u s i m v 

r *V sto i s t a l e n a 
c*n» i m y lednak przyznać, że °"nv n t _ : - , 1 _ pierwszem 

welur - transparent, welur w połączeniu 
z brokatem, opadając w pięknych rzym
skich draperjach, sprawia cudowne wra
żenie. 

Forma i linja sukien balowych prze
chodzi wszelkie oczekiwania. Szerokie, 

tcmi, iż są dosyć szerokie, o wystającej 
podeszwie, co daje większą równowagę 
i pewność kroku. Robione są z miękkie
go zamszu lub praktycznej boksowej 
skóry: zdobi |e często patka z Łrcndzli 
lub inkrustacja z jasnego szewrowego 
futerka. 

Na popołudnie stworzono urozmaico
na serję prześlicznych fasonów w stylu, 
jakie nosiły nasze praprababki. Panto
felki te, wykonane z rozmaitych skórek 

stroju decydują w dużei mierze o d p o -
i a n e z r o z m a U ^ r V J C O

C n o wiednio dobrane pantofelki, zarówno 
i tkanin, ma,ą wyra mowaną formę spo-,, s k r o m n c d o s p 0 r t o w y c h - t r 0 | ó w jak i 
wedu zestawiema kdkurodza iow skórek, w o _ n e d < > h s u k k n 0 l h i z y . 

i rozmaitego sposobu . ^ k ™ » ł M J ; - . . mie znaczenie ma także torebka, ręka-
Szykowme wyglądam do g ^ w * ) w w ka-pelus* i wszystkie poza tem 

sukni pantofelki zamszowe w takim sa-1 
mym kolorze, na niskim obcasie, ozdo 
bione jedynie języczkiem z szewrowei 
pikowanej skórki. D o sukni czarnej 
„deux pieces" najmodniejsze są panto
felki z lakierowanego chevreau przybra
ne srebrną klamrą. Modne są również 
pantofelki zapinane na paseczek z boku. 

Pończochy dostosowały się również 
do nowej mody obuwia. Wieczorem no-

chodzi wszelkie oczekiwania. a z e r o K i e , - ~ - 'pończoszki bardzo przezroczy
sto marszczone spódnice 1 ogromne, r t - ; ° n n r a w i e o a L c z v n o w e . Nie mają one 
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^ i n obecnie lansowanych 
* w pierwszej linji a k s a m i t 

kawy przypominają nam czasy epoki 
.Rcnaissance". Tuniki i draperje — an
tyczny styl, suknie rozcinane wysoko 
z boku, lub spódnice ściągane u dołu — 
przypominają nam toalety haremowe. 
Piękną kobiecą sylwetkę tworzą nato
miast suknie półstylowe. Do takiej suk
ni powinna być dana spódnica z falbana-
mi, marszczone małe rękawki i chustecz
ka przybrana kwiatami lub wstążką, 
przykrywająca ramiona. Tkaniny na ta
kie suknie są: mieniąca się tafta „gla-
cee", tiul, żorżeta, muślin i inne jedwa
bne gazy, pokryte często świecącemi 
pastylkami. 

Okrycia balowe są rozmaitej, długo
ści i formy. Żakiety szerokie lub wcięte , 
śliczne bolerka i inne okrywki sukni z 
weluru, mory, cloque, tafty i satin. 
Wszystko to bogato obszyte futrem. 

O jeszcze jednem należy wspom
nieć: gdy Greta Garbo wystąpiła w fil
mie „Królowa Krystyna", poszczególne 
firmy zagraniczne wzię ły jej historycz
ny kostjum za wzór do swoich kreacyj, 
a modele te zyskały odrazu wielką po
pularność. Zwłaszcza chętnie noszone 
są suknie wizytowe w stylu Grety Gar
bo. Robione przeważnie z cienkiego jed
wabnego aksamitu, ze stanikiem kroju 
1 •sglp.nowcgo, o bardzo szerokich ręka
wach. Najbardziej charakterystyczny w 
tym modelu jest kołnierz w kształcie 
krezy oraz wykończenie kołnierza i re-l 

ste, prawie pajęczynowe. Nie mają one ( 

ani strzałek, ani szwu stylu. Popołudniu j 
modne są także pończochy cienkie, lecz j ~ , 
w innych niż dawniei kolorach, a więc w 
odcieniach palonych migdałów, burzli-

drobiazgi, które uzupełniają naszą toalc-

Irenę. 
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D r u ż y n o w e mistrzostwa pięściarskie rozpoczęte 
Druzgocące zwycięstwo Warty.—Sokół i KSZO w 

nowane.—Lechja przeciwnikiem IKP 

dni. 

C b o 

Zgodnie z terminarzem ustalonym w czasie 
losowania w Poznaniu rozpoczęty się we zoraj 
drużynowe mistrzostwa Polskj w pięśclarstwle. 

Pierwszego dnia odbyły się trzy spotkania, 
przyczem w wyniku Ich wyeliminowane zosta
ły już z dalszego udziału w mistrzostwach ze
społy Sokola poznańskiego i ostrowieckiego 
KSZO. 

Jedyna bodaj niespodzianka dnia wczorajsze 
go była porażka zespołu poznańskiego,po. któ
rego udanym starcie ubiegłej niedzieli w spot
kaniu towarzysklem z IKP w Lodzi spodziewano 
się również jego zwycięstwa w meczu Z niezbyt 
przecież groźnym mistrzem okręgu śląskiego 
IKB 

Przebieg wczorajszych spotkań przedstawia 
się w relacjach telefonicznych naszych kores
pondentów następująco: 

IKB—Sokół 10:6 
Świętochłowice, 24 listopada. 

(Telefon własny). 
Rozegrany w dniu dzisiejszym mecz 

bokserski o drużynowe mistrzostwo Pol 
ski między poznańskirn Sokołem a dru
żyną 1KB zakończył się zwyc ięs twem! 
gospodarzy w stosunku 10:6. W obu dru 
żynach dokonane zostały w ostatniej 
chwili dość znaczne zmiany. 

Do rewelacyjnej walki Misiurewicz— 
Świrk nie doszło. Ciekawe jednak, że 
zastępca Misiurewicza Dańkowski, mi
mo, iż był na wadze odmówił stoczenia 
walki ze Świrkiem, tłumacząc się osła
bieniem po ostatnich nokautach. W dru
żynie poznańskiej rewelacyjnie wypadł 
Janowćzyk, który zademonstrował pięk 
ną walkę, l ecz został skrzywdzony przez 
sędziów. Pozatem zadowolili z zespołu 
poznańskiego Przybylski i Tilgner. W 
IKB najlepiej wypadli • Mrozek i Pinta, 
rozczarował natomiast Jarząbek. 

Przebieg spotkania był następujący: 
W wadze muszei nieznaczne zwycię

stwo odniósł Mrozek (IKB) nad Pelą. W 
pierwszych dwóch starciach nieznacznie 
przeważa Mrozek. Trzecia runda należy 
do Peli. W ostatniem starciu zostaje 
Mrozek uderzony poniżej pasa. Pela o-
trzymuje ostrzeżenie i w rezultacie wal
kę wygrywa Mrozek. 

W wadze koguciej niezwykle intere
sującą wrjlkę stoczyli Jarząbek z Janów 
czykiem. Po pierwszej rundzie wyrówna 
nej ma poznaniak przewagę w drugiej i 
trzeciej. Doskonała praca nóg i niena
ganna technika zapewniają Janowczyko 
wi przewagę nad słabo -walczącym prze 
ciwnikiem. W czwartej rundzie przypu
szcza Jarząbek huraganowy atak, zasłu 
gując w najlepszym wypadku na wynik 
remisowy, jednakże sędziowie ogłosili 
zwycięs two Jarząbka. 

W wadze piórkowej Pinta odniósł 
zasłużone zwyc ięs two nad Lambrysia-
kiem (Sokół). 

W wadze lekkiej Darmosz (S) nic 
był ani przez chwilę groźny dla Nawy, 
który zasypuje przeciwnika gradem cio-
sóv/. wygrywając wysoko na punkty. 

W wadze półśredniej Świrk uzyskał 
dwa punkty walcowerem z powodu nie
stawienia się do walki Dańkowskiego 

W wadze średniej Urbaniak (Sokół) 
wygrywa w pierwszej rundzie przez k. 
o. z Rzezikiem. Poznaniak znacznie sil 
niejszy fizycznie góruje od pierwsze) 
chwili i po krótkiej wymianie ciosów 
posyła Rzezika na deski. 

W wadze półciężkiej Przybylski (So
kół) wygrywa w drugiej rundzie przez k 
o. z Porisiem. 

W wadze ciężkiej przeciwnikiem Til rzyskiej Zidąlnikow (Lechja) pokonał na stępującego Kajnara wz 
jjlędnie 

gnera (Sokół) był Swoboda. Tilgner zna punkty Wojsławskiego II (KSZO). 
cznie wyższy i cięższy góruje nad prze-1 W wadze piórkowej Hołowacz (Le 

pińskiego. 
W wadze muszei SobkowiaK 

Sęd''r>wał w ringu p . ' (KSŻO). 
ciwnikiem, wygrywając w pierwszej run'chja) »wypunktował Stachurskiego II zdecydowanie górował P r ? e . . t ̂ ryS' 

! d y nad Szczurkiem i odniosi 
fcięstwo na punkty. , . 
W wadze koguciej f i r s k ^ ^ 

p 0 ii wvr**1 na .deski . Później jest walka ^ 
na, wygrywa ią lednak Wirs> l v 

ty 

tez >fHi * Wad, 

dzie przez k. o. 
Czernik z Łodzi. 

Na zawodach obecny był delegat [ niósł po bardzo ładnie przeprowadzonej) 
> lekkiej Sauer (Lechja) od-] zwycięstwo na punkty. i w l : _ t j c^liĄ P Roc 

PZB p. Cynka. 

L e c h j a - K S Z O 10:6 
Ostrowiec Kielecki, 24 listopada. 

(Telefon własny). 
Stojący pod znakiem zapytania mecz 

o drużynowe mistrzostwo Polski pomię
dzy miejscowym KSZO a lwowską Le
chja został jednak w ostatniej chwili do
prowadzony do skutku. 

Stało się to dzięki skompletowaniu 
przez mistrza okręgu lubelskiego pełnej 
ósemki, z którą też ruszył on do boju. 

Spotkanie stało na bardzo dobrym 
poziomie i wykazało nieznaczną przewa 
gę lwowian, którzy mecz ten zasłużenie 
wygra/li, kwalifikując się dzięki temu do 
dalszej rundy, gdzie będą przeciwnikiem 
łódzkiego IKP. 

W drużynie lwowskiej najlepiej za
prezentowali sie Sauer w wadze lekkiej, 
który pokonał Wojsławskiego I i Szwar-
kowski w ciężkiej, który swą walkę roz 
strzygnął przez k. o. już w pierwszej run j 
dzie. 

walce zwycięs two w spotkaniu z Woj- ; już w drugiej rundzie 
sławskim I. 

W wadze półśredniej Orzechowski 
(Lechja) wypunktował Czubę (KSZO). 

W wadze średniej Nichniewicz (Le
chja) remisuje z Kostianem I (KSZO). 

W wadze półciężkiej odnosi KSZO , szych walk wieczoru, zaiw~-: . , 
jedyne zwycięstwo wieczoru przez Ko- \ c ięstwem poznańczyka na P u , n ,\tfj«#>ch i.°ilbrzi 

- J - ™—stek l .^ n e !Vi a !LLi 

W wadze piórkowej R<>*a**'iła^ 
ta) stoczył z Wnękiem jedną z »*' 

akończoną 

W wadze lekkiej Chros 
odniósł zwycięstwo przez tecnri $ ( t^ , 
o. w spotkaniu z Jareckim. r $ Brki0'̂ " 
walczy dziko i w d r u g i e j runa* 1; ^ t ^ O l s z e i 

YMĆ walskiego, który pokonał na punkty Ba
ranowskiego (Lechja). 

W wadze ciężkiej Szwarkowski (Le
chja) zwyciężył już w pierwszej rundzie | walczy dziko i w drug i - ru"-- W ™ 

k. o. Trybulskiego na oko Jareckiemu, który sdm ^ e ^ąn 
'wi. Naskutek interwenci! leKar*» przez techniczne k. o. 

(KSZO). 
Sędziował w ringu p. Kupfer z Kra

kowa, a punktowali pp. Wiener z Kato
wic i Lachman z Łodzi. 

Sala teatru KSZO, w której odbyty 
się zawody, wypełniona była po brzegi. 

U l a r f a - 14:2 
Poznań, 24 lisi opada. 

(Telefon własny). 
Mistrzowski zespół Polski poznań-

i f J t a a i 
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W w a d z e p ó ł ś r e d n i e j Sip"1- ̂ [ł 
t a ) p o n i e c i e k a w e j w a l c e w y P 
J o d ł o w s k i e g o . 
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mowany Kruszyna (Warta) odm<* 
dzo problematyczne zwycięstw" 
kaniu z Klonką, ( 

W wadze półciężkiej Szymura 
ta) strudem pokonał na punkty 
ka. 

w 
«0UjąC 

KSZO zdobyło już fr**^^ 
punkty walkowerem dzięki nadwadze | odniosła druzgocące zwycię t w o o -
zawodnika lwowskiego wagi 1 koguciej. W j ^ f e ^ 
drużynie miejscowej najlepiej spisali się 
Stachurski I, Kowalski i Kostian I. 

_ W wadze ciężkiej Piłat ( ^ 4 ^ 
ląc zdecydowanie w walce z J°1 K- SBKna fo-
czem wygrał ią przez 
w drugiej rundzie. Sędzia r ing° w 

W wadze muszej Górecki (Lechja) - względem. 

zaprezentowała sie bardzo dobrze prze- ( w a j w a l k ę spowodu zbyt rażąc 8' 
wyższając przeciwników pod każdym 

zremisował z Stachurskim II (KSZO). Jedyne zwycięstwo dla krakowian o-
W wadze koguciej zdobyło KSZOjsiągnął ich najlepszy zawodnik Chrostek 

punkty walkowerem, a w walce t o w a - ' k t ó r y pokonał na punkty Jareckiego za

wa l i poznańczyka. 
W ringu sędziował p. Lewic 

runią, a punktowali pp. Fuks Z 9 
Świdnicki z Warszawy. 

D w a m e c i e l i g o w e 
Ś L Ą S K N A C Z W A R T E M miejscu W T A B E L I 

W dniu wczorajszym rozegrano w kraju dwa 
mecze ligowe. Śląsk dzięki zwycięstwu nad 
Warszawianką zajął czwarte miejsce w tabeli, 
co jest nowym sukcesem pilkarstwa śląskiego. 
Stan tabeli jest następujący: 

Klub: Gier: Pkt. Stos. br. 
1) Ruch 20 26 37:26 
2) Pogoń 20 25 55:31 
3) War ta 20 24 50:33 
4) Śląsk 20 22 34:40 
5) Wisła 19 21 48:37 
6) Ł. K. S. 20 20 30:34 
7) Garbarnia 20 19 37-31 
8) Warszawianka 19 18 28:34 
9) Legja 20 18 32:46 

10) Cracovia 20 17 34:34 
11) Polonja 20 8 18:57 

ŚLĄSK—WARSZAWIANKA 2:0 (0:0) 
Ostatni tegoroczny mecz ligowy ro

zegrał Śląsk ze stołeczną Warszawian
ką. Mecz ten obfitował w wiele cieka
wych momentów, przyczem wyraźną 
przewagę miała drużyna śląska. 

Warszawianka chwilami pokazała 
grę naprawdę' ładną, jednakże niesku
teczną. 

Bramki dla Śląska strzelili Good w'lepszą od "słabo" grającej Wisły, jednak 
20 minucie z rzutu karnego oraz w 26 że jej atak wskutek rozmokłego terenu 

minucie Good z podania Więcka głową. 
Podkreślić należy, że Warszawianka 

zaprezntowała się z jaknajlepszej strony. 
Wszystkie formacje pracowały składnie. 
W drugiej części zawodów sędzia wy
kluczył Ziemiana za ostrą grę. 

Mimo to Warszawianka grając w 
dziesiątkę potrafiła utrzymać otwartą 
grę a miejscami nawet wyraźnie prze
ważała. 

Doskonale wypadł Smoczek jako 
kierownik ataku. W drużynie śilaskiej 
zawiódł zdobywca obu bramek Good, 
który wyraźnie forsował słabo usposo
bioną lewą stronę ataku, zaniedbując na
tomiast prawą stronę. 

Sędziował p. Gruszka. Publiczności 
3.000. 

GARBARNIA — WISŁA 1:1 (0:0) 
KRAKÓW, 24 listopada. 

Zawody powyższe, które miały zade
cydować o zdobyciu moralnego mistrzo
stwa Krakowa zakończyły się wynikiem 
remisowym. Zaznaczyć należy, że Gar
barnia w tym meczu posiadała całkowi
tą przewagę i była przynajmniej o klasę 

ateróv 

te 

6 4 
zaprzepaścił szereg „ m u r o w a n y ^ i S ^ m 
zycyj. Garbarnia przesiadywa'* fi ,„> ( Q | 

cały przebieg pierwszej POL?„NC\E \j 
bramką Wisły, gdzie w 21 ń « Qi2 
żurek oddaje silny strzał w P° n

p ' p r^ lAnn 
a piłka, odbijając się od kantu C o t K j ^ '"-
ki wyszła w pole. Sędzia jeptl a

 zyctiJ 
zdał bramkę, a dopiero po dm2^. \vj zuai oramKę, a aopiero po w-'-.* 'je1'. »3 r i l 

traktacjach cofnął swoją decy-fJ s i c ^ ^ ' 
nik bezbramkowy utrzymuj• r cfiu,^ 
przerwy mimo silnej i absolm1 , 
« « ! Garbarni. . „ . ( f K » 

Po przerwie Garbarnia ma ' " j c j ,J 
kowitą przewagę, a wynikiem pf. p r j t ( 

bramka strzelona w 7 mineta ^ ,%d^ l e 

Riesnera. Wisła podniecona O"* $ FĄJ^T 
ki zaczyna grać nieco lepiej i V j c 'ap (§;,' 
nucie Łyko mając doskonałą P o Z J fflji Ł 
wykorzystuje jej, strzelając l f l W ^ -
bramkarza. Gra staje się coraz ^ ( 0 J 
żywą i sytuacje zmieniają sie f z * s P 
W 25 minucie za faul CHACWUJI 
bije Łyko rzut wolny, z któreg" u 

ski uzyskuje wyrównanie. , , sjc 1 

Gra od tego momentu s t ^ a # 
cej ospała i wynik nie ulega ^ p " ' 1 

Należy zaznaczyć, że w u a M 
1 _ 1 Ł JUnnf\f r t. 

w: 
skonale pracował środkowy 'k iAjf tJK^ 

S e n s a c y j n a p o r a ż k a D ę b u Nowe władze 
P i s k i e g o Zw. Szermierczego 
„ , . . Warszawa , 24 listopada. 

, W d n u wczorajszym odbyło się w Warsza
wie doroczne walne zebranie Polskiego Zwiąż 
ku Szermierczego przy udziale delegatów War
szawy, Lodz : . Śląska i Poznania . « 

' " b r a n i u i l , s " - Sobofewsk i , 'żyńą p nańskiej zdobył Oraczy.Iski ^njlcpszj 

H C P (POZNAŃ) ZV/YCIĄŻA BENJAMINKA LIGI 4 : 3 ( 2 : 1 ) 
KATOWICE, 24 listopada. prezentacyjny piłkarz Polski Dytko. - • 

Dzisiejszy towarzyski mecz piłkarski HCP pozostawił jaknajlepszc wrzen i e , 
między benjaminkiem ligi Dębem a dru- Wszystkie bramki dla drużyny po 

Po udzieleniu absolutorium ustępującym wla- , sacyjną porażką Dębu w stosunku 3:4 
dzom. na prezesa nowego zarządu wybrano p o - j ^ j . p ) 
nownle Pik- Batabana, sekretarzem zostal p. Z a - ; D c b u z a w i o d ł a na całej lillji 
paśnik, skarbnikiem p- Frydrych i kpt. zw. kpt-j 
Segda. przyczem najsłabszym graczem był re-

gracz na boisku. Bramki dla Dębu zdo
byli Ogórek (2) i Herman. 

Widzów 2 tysiące. 

Wilczkiewicz oraz obrońca St a ' 
W Wiśle zadowoliły s k r j ^ * ' 

ttlarczyk II. Sędziował P - f 7 o S ( 5 u 

Publiczności około 1501' ^ dzi 

1 * r 'r-"K 

te 

> ą j Stanoszkówna wy9r 

, turnie! w W a r £ ^ l i s l $ % 
Warszawa, f z o ' , , ̂  . , 

W dniu wczorajszym rozegra" • ff0 j ( r » 
nie] szerm erczy pań na florety « . / V ^K i^jJ f c- b l h- s 

skiego Związku Szermierczego- stiA 
jących pierwsze miejsce z a i | f ' 3

l i C ' " 
(Katowice), wygrywając wszystK' fi-
Duchowną (Polonja) — 3 ' u ' v c ' 
(AZS) i l iercogowa (W-ka) . 
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» ja[j g r y w a n e g o w ciągu trzech 
' ^ i o , X e r a pierwszego kroku pięśj następujący: 
5 dobry* "V niespodziewanie na bar I W wadze muszej Szwed (IKP) wy-
Upoy™1. Poziomie, lepszym znacznie J punktował Blasmskiego (WIMA). Byio 
ff* d n i C u m i n a c y i n e pierwszych 

Inie ic 
czteryj 

>sł «1* 

ski 

ki n» Pl 

;alsk> 
di* 

s c h n i j 

,ndzie J ^ 

tarza « 

„REPUBLIKA" nr. 325. Poniedziałek, 25 listopada 1935 r. 

WYSOKI P O Z I O M FINAŁÓW 
Pierwszego Kroku Bokserskiego 

J** Walki finałowe niezwykle 
^ T e sprawiły wrażenie, że to 

i^nic i c i a r z e pierwszej klasy, a nie 
K e , l e

v ^ w i a j ą c y w ringu dopiero 

fiK̂ ^̂ ie interesująco wypadła 
9li i - n a d z e koguciej, w której sto-

tók«»de 
^l^ik' 6 1 1 1' ^baj są zawodnikami nie 1 ce z "Mogilewskim (Geyer), którego też 

finałowe Popielaty z 

Jta w ' e c u i ą c y m i . Również bardzo 
%i\ < 5y a walka w wadze średniej 

IKP t ) 0 i k a l i s i e dwa koledzy klubo 
Kc-mpe i Weber . 

Przebieg poszczególnych spotkań był Wolańskiego. 
W wadze półśredniej w spotkaniu 

półfinałowem Bujak (ŁKS) pokonał nie
znacznie na punkk Ambrozińskiego 
(WIMA) 1 w finale spotka się z Olejni
czakiem (Geyer). 

W wadze średniej niezwykie zacię
tą i emocjonującą walkę stoczyli dwaj 
zawodnicy IKP Rompe i Weber. Spotka 
nie wygrał na punkty Rompe. 

W wadze półciężkiej Kolenbrener 
(Tajfun) wygrał nieznacznie na punkty 
walkę z Wysockim (IKP). 

Sędziował w ringu bardzo dobrze p. 
Edm. Sierota. 

Dwa spotkania finałowe odbędą się 

to spotkanie półfinałowe a w finale spot 
ka się Szwed z Gramborem (IKP). 

W wadze koguciej Popielaty (IKP) po 
konał na punkty po zupełnie wyrówna
nej walce Frankentala (Bar-Kochba). 
Zwycięstwo przyznano Popielatemu dzię 
ki temu, że ukończył walkę znacznie 
świeższy. 

W wadze piórkowej Tomczyk (ŁKS) 
miał przez trzy rundy przewagę w wal 

pokonał łatwo na punkty. 
W wadze lekkiej Jaskuła (Geyer) j w przyszłym tygodniu w ramach jednej 

pokonał na punkty po zupełnie wyrów- j z imprez, 
nanej walce swego kolegę k lubowego 

M ł o d z i e ż s z k o l n a p ł y w a 

i * Ponujący przeb ieg p i e r w s z y c h w Łodz i między
s z k o l n y c h z a w o d ó w pływacKich 

]ai! ,Z 3 

%t vA Publiczności odbyły się wczora] 
tJMl l. f A mistrzostwa pływackie lódz-
Pkie. , r*Qnlch o nagrody kuratora Pyt la-
> k | h i r e z y d e n t a miasta pik. Głazka 1 wl-

C V n L ' a n a uprzednio liczba 300 startują-
Po a 5 a , a s i S bynajmniej przesadzona, 

10 tr lts»p W a r t k r > w y c h i piątkowych elimi 
skiśl i ijNt, z e " l a t y wczorajsze byty masowo 

S» kill , i e z 1 Poziom zawodów, przy-
•r" •'" lepc, u Konkurencjach osiągnięto nawet 

o P r Z , / ? »|iu*, ? d rekordów okręgowych, co Już 
„zniósł 'i » 'Jjptej 

świadczy o tem. że wśród mło 
świadczy o tem, że wśród mło 

ij|-'"'iriej znajduje się pierwszorzędny »Szkol 
; t w o 

* (̂ łS"tic>,C'a zawodów spoczywająca w rę-
• ' n n l l ' o ; ^ i * l ^ i f » * c l e , i wychowania fizycznego pp. : 
iktV Y • |W c a 1 Plnkelstelna była wzorowa. 

«i$tPri„'* Poszczególnych konkurencjach 

Sztafeta dziewcząt 3 X 50 mtr. stylem do
wolnym 1) Gimn. Niemieckie 2,35,4 i sztafeta 
męska 3 X 50 stylem zmiennym: 1) Gimn. Zi
mowskiego 2.07 przed Państw. Szk. Techniczną. 

W ogólnej punktacji szkól żeńskich pierw
sze miejsce zaięło Gimnazjum Niemieckie przed 
Gimn. RothertoweJ i Gimn. Im. Orzeszkowej-
Wśród szkół męskich pierwsze miejsce zajęło 
również Gimn. Niemieckie 60 pkt. przed Gimn-

Zimowskiego 28 pkt. i Gimn. im. Piłsudskiego 
21 pkt. 

Nagrodę kuratora szkolnego Pytlakowskiego 
otrzymało za konkurencje męsk : e Gimnazjum 
Niemieckie, które otrzymało również nagrodę 
wlzytatorki p. Olszewskie] za konkurencje żeń-

Z w y c i ę s t w o s z e r m i e r z y WKS-u 
nad t e a m e m Łodzi 

Zamiast odwołanego w sobotę spotkania pól-
f'-n-'iłwc~o o mistrzostwo dru#vi> 'v* P;i1sV po
między m strzowsklem! Zespołami Łodz 1 i Po
znania WKS-em i AZS-em odbyło s'ę spotkanie 
pomiędzy Wojskowymi a tctuiisni iei»-eaeiiwr-
cyjnym, złożonym z szerm erzy trzech pozosta-
, 'ul i RIo jw I c z t o w - . . i ' A . Tolicyjnego KS i 
KS " • m w ^ j a r z y . 

Team reprezentacyjny tych klubów wystą
pił w składzie: Kazimierczak ( (PPW), Cieślik 
(Tramwajarze), Wojtczak i Różalski (PKS). 

WKS przystąp 1 do spotkania w składzie: 
Spiechowicz, Ostankowicz, De Lorme, Banas 
Wtocki, a więc bez Kantora- i Mytkowicza, któ
rych kierownictwo zamieniło spec ja lne zawod
nikami młodymi, chcąc dać im okazji; do walki. 

Spotkanie zakończyło się zwycisętwem Woj
skowego KS w stosunku 22:10, przyczem w 
szabli I szpadzie odnieśli wojskowi zwysię-
stwa w identycznym stosunku 11:5. 

Kruszeender zwycięża 
w meczu zapaśniczym 

S o k ó ł 14:9 
Pabianice, 24 listopada. 

W dniu wczorajszym odbył się w Pabiani
cach mecz zapaśniczy o mistrzostwo drużynowe 
okręgu między Kruszeenderem a Sokołem łódz
kim- Z w y c ę ż y l zespól Kruszeendera w sto
sunku 14:9. 

Wyniki poszczególnych walk były następu
jące: w wadze koguciej Falecki (KE) pokonał 
w 9 min. 25 sek. Rybaka (Sok.), w wadze piór
kowej Andrzejewski (Sokół) pokonał na punkty 
Bartoszka (KE), w wadze lekkiej Ignaszewski 
(Sok.) zwyciężył w 18 min. Rażniewskiego IKE), 
w wadze półśredniej Szmidtke (Sok.) pokonał 
na punkty Wnuka (KE). w wadze średniej Pusz 
(K7) pokonał w 4 min. 29 sek. Haizlera (Sok.), 
w wadze półciężkiej Wlldeman (KE) pokonał w 

wwwwwwww,ww W W WWW WWWWW W W W W WW V ' 

skie. Nagrodę prezydenta Głazka o t r zymało . 1 min. 14 sek-P ią tka (Sok-) i w wadze c ężkiej 
Gimn. Zimowskiego za zwycięstwo w sztafecie! Lipczyńskl (KE) wygrał walkowerem spowodu 
3X50 m- stylem zmiennym. j braku przeciwnika. 

O t w a r c i e s e z o n u h o 

Cracovia zwycięża 0 9 Beuten 5:1 

z Sta^, 
niczne

 {ii 
Ingotffjf 
aźącel « 

ks z 

Klasycznym; 1), 
54 sek. przed 

' \ ( Q i m n . Niem.) 56 sek., 75 m. s ty-
? Si» nP 1 : U Wende ( G . N l e m . ) '1.21& 
'« n X n a W- Niem.), "75 mtr. stylem 

In ^ n s c h k e (Q. Niem.) 1.27,6 przed 
iv « . N l e m - ) . 100 mtr. stylem grzbie-

N i p p 6 w n a ( Q i N i e m . ) 2.21 przed 
kia. ( p o z a konkursem) 2.38, 100 mtr. 

J03 4 ? n y m : D Steinertówna (Gimn-
i ? ! t to wynik lepszy od rekordu 

M i ? s z m l d t 6 w n a (G. Niem.) 2.05,6. 
% j t " , e z lepszy od rekordu okręgowego. 
' m d ° w o l n y m : 1) Barczówna (G. 
Nl) ł ^ z e d Kummantówną (Gimn. Ro-

IJW' 2-22,6. 
WmQi». \ 2 5 mtr. stylem grzebietowym 
J; lu Jffn- Niem.) 33,04 przed Dąbrowskim 

J (jv5i ii"(Pf.upkl) 31,5, 25 mtr. stylem kla-
vCll" W Wtem S e r ( Q i m n - N l e m > ) 2 3 ' 3 S e k ' 

i v a f f ^ | K c 5 « (Gimn. Niem.) 26, 25 mtr. sty
k a ł 3

 r V .NhC, 5 ! ) Moris 20,4 sek. przed Zyl-
oolotf*., P> Sm ^ ' " jn - im. Skorupki) 25-06 s„ 100 
niW« c i eJn I ̂ 1 r j , r ' b ! e t ° w y m 1) Danacz (Q. Niem.) 

Inttf0-! \} s i2 W l "sk im (Gimn. im. Zimowskle-
' p inor^^linn i m t r - s t > Krzbietowym: 1) Gu-
itll ijlłn n

( p > . Piłsudskiego) 1.30,8 przed 
>dnak ^ p l ,^Wy^JPn. Niem-) 1.33,4, 50 mtr. stylem 
;7..AcrfV\i\ PIŁA n .1) Oh^rman (Gimn. Nil 

Katowice, 24 listopada. 
Otwarcie tegorocznego s e z o i n hoke

jowego na sztucznym torze łyżwiarskim 
w Katowicach, zapowiedziane na sobotę 
dnia 23 b.m. było do ostatniej chwili nie
pewne. Po"rkl|Kurrasfu' dniach dobrej au
ry, spadł w piąlck ulewny deszcz, który 
utrzymał się również przez sobotę. Or

ganizatorzy pcstanawili za wszelką ce- I tafli lodowej — dośo dobrze mimo nie 
nę przewidziana spitk?vnie hokejowe do 
prowadzić do skutku. 

Po całodzVnnvni bezu-3'annym desz
czu nastąpiło na kilka chwil przed roz
poczęciem zawodów wypogodzenie i w 
rezultacie byliśmy świadkami pierwsze
go w tym roku rn<czU hokeiowego Na 

E . K . S . — W i d z e w 6 : 3 ( 0 : 1 ) 

l u b i S e u s i s ^ c l z i s s g o B». O M i f o s 

UutslP o.,!'. Oberman (Gimn. Niem.) 55,2 
rvZJS- ł ł i « b ^ c h e m < Q i m n - Niem.) 57,2 s e k , 

, Si«- ł!S»oV m , k l a s y c z n y m : 1) Bujnowlcz (G. 
lUJC , p f ^ 1 1 . , ^ J-35. Wynikiem tym Bujnowlcz 
lutn 6 

3.1 

pf1
 m 

) i m » - ,C S zkoVT« Pływacką. 2) Frenkel (Pań-
i d' V ; 1) m T e c h n . ) 1.35,5, 75 m. stylem kia 

1 , a iej »NivNltl"'> 116.9. 50 mtr. stylem 
1 1 1 J Pr ( h, D r z M ^ a l c z y k (Gimn. Im. Skorupki) 
lUCie b r } ' tA ł t fa Henschlem (Gimn. Niem.) 1-21. 
U t r » w , e ^ i l ^ W i B ? p o w o l n y m 1) Wasilewski (G. 
i W ^ J R w f i L J - 2 1 P " e d Idzikowskim (P. 
Lnri'c"d V(?zk t5'^ 75 mtr. stylem dowolnym 

JS & Q S Z f c Kupców) 55 sek. przed 

, a c l ^ g > 
,rcS° v 

s'tajE,5fi 

») JD \)'"r f 'mowskiego) 1.02, 50 mtr. st. 
' s * v z k w i a n i a n c (Gimn- im. Naruto-

[- Przed Matschkem 41.5 sek 

Warszawa, 24 listopada. 

l\*!<>bre walk! 
Warszawianka — 
Gwiazda 

y c i ^ li' ! ^ S a l a l n r m - e c 2 u bokserskim Warsza 
S i m • k ̂  n a l « , Q w i a z d « 1 0 : 6 ' z na ciekaw-

e r z y 1 ? t Wi] »l nu , z a n o t o w a ć zwycięstwo Rot-
ł?ett '^ 1 j XM,9 P u n k t y w spotkaniu z Rażniew-

^ C^inem FcA«stwo Forlańskiego (W-ka) 
. i \ i * i c . ? 0 , u s a < W k f l ) P r z e z k - °- w 

,JKPm« t e , T e r m a n e m -
.titY* Knn B e ' i B l 0 W a r ! B y s k i m e c z Pomiędzy ze-

ŷP' V k Bem,8 r Y M C A . Zwyciężyli bok 

ŁKS wystąpił do meczu z rezerwową po. 
mocą i Andrzejewskim w bramce. Najlepsze 
jednostki ligowcy posiadali w Lewandowskim 
(doskonale prowadził atak), Milerze i Gałeckim. 
Ten ostatni paraliżował wszelkie zakusy napa
stników Widzewa z powodzeniem. Również '. 
Andrzejewski miał kilka dobrych momentów. 

Gra Widzewa w porównaniu z zeszłą nie
dzielą wypadła dużo lepiej. Dobrze spisali się 
p rawy obrońca oraz Jankowski w napadzie. 
Bramkarz ma na sumieniu przepuszcz )ne dwie 
łatwe piłki. 

Przebieg zawodów był interesujący, 
zwłaszcza po przerwie, kiedy to wynik zmie
niał się jak w kalejdoskopie. 

Do przerwy więcej z gry mają gospodarze i 
uzyskują nawet w te] fazie zawodów prowa

dzenie. 
P o zmianie stron przewaga zmienna- Pub

liczność przyjmuje żywy udział w grze, dopin
gując swych pupilów. Gra toczy się jednak w 
atmosferze spokojnej i prowadzona jest przez 
obie drużyny fair, w czem niemała zasługa przy 
pada na sędziego-

Łupemb ramkowym dla ŁKS podzielili sie: 
Król (4), Lewandowski i Sowiak (po jednej). 
Goale dla Widzewa padły ze strzałów środko
wej trójki napadu: Augustyniaka, Uptasa i Jan
kowskiego. 

Zawodami kierował p. Otto, który obchodził 
rzadki w naszych warunkach Jubileusz 150-go 
meczu. Jubilatowi, który należy do naszych 
najlepszych arbitrów składamy szczerze gratu
lacje. 

J i a b o i s k a c h % a & T a n i e % n i i £ h 

w stosunku 8:6. 

LcJ^V obradowali 
; $ ^ K * t e 9 ° wyniknie? 

- a się konferencja trene-
C C z l t i ' n M M k t ó r e i omówiono n a j w a i 
M e n e l i - k e * ° Pilkarstwa. Przewód 

C " 'nż- Kuchar. 

Z OKAZJI OTWARCIA nowego stadionu lo
dowego w Dusseldorfie, rozegrany zostat mię
dzymiastowy mecz hokejowy Amsterdam — 
Berlin. Zwyciężyła drużyna berlińska 7:1, 
(1:1, 5:0, 1::0:):. 

W KOLONJI ODBYŁ SIĘ towarzyski mecz 
piłkarski o charakterze międzynarodowym po
między wielokrotnym mistrzem Szwecji AUK 
Sztokholm a kombinowaną drużyną Sporlcklub 
09 Kolonia i Muehlheimer Spor(vereln. Wygrali 
szwedzI w stosunku 4:2 (2:0). 

POD NOWYM JORKIEM odbył s l j w nie
dzielę bieg naprzeła] o mistrzostwo St. Zjedno
czonych na dystansie 10 kim* Do biegu stanę
ło 75 najlepszych biegaczy ze wszystkich sta
nów. Tytułu mistrzowskiego bronił Donald Las, 
który wygra ł bieg 1 tym razem, uzyskując dobry 
wynik 32:41,1 sek. 

W NIEDZIELĘ OFICJALNIE otwar ty zosłal 
sezon zimowy 1935/36 w zlmowem mieście o-
Hmpljsklcm Garmlch Parkenklrchen. Z okazji o-
t w a r d a odbył się pierwszy w tym sezonie kon
kurs skoków narciarskich z małe) skoczni olim
pijskie). W konkursie pierwsze miejsce zajął 
Hasselberger 31 m. 30 cm., 2) Toni Bader, 3) 
KUmsbock. 

W AMSTERDAMIE ODBYŁ SIE międzymla-
stówy mecz tenisowy Amsterdam—Hamburg, za
kończony wynikiem remisowym 12:12. 

W ANTWERPJI odbył się międzypaństwowy 
mecz kolarski Belgia — Niemcy. Wygrali bel
gowie w stosunku 2:1 pkt. 

W MECZU HOKEJA lodowego w Bazylei 
praska Slavia zremisowała z drużyną Rot —-
Weiss 1:1. 

W M E D J O L A N I E w meczu hokeja lodowego 
włoska drużyna D.'avoli Rossonerl pokonała bu-

Pinĝ pongśścE Hakoahu 
przegrywają w Warszawie 

dapcszteńsklch FTC 6:1 (1:1, 2:0, 3:0). 
W Mediolanio wobec 50.000 widzów rozegra'iSnrnvlfl~ n n w c 7 n r f l l < ; 7 v m trpnin 1 c*ra 
rnstał m « « nilWai-Ud nnminri™ r p n r u z p n t a - 1 y r 3 c P " i a P ° WCZOrajSZym Tren 11 . il R j a 

pogody prezesujące j się stanęły druży
ny „09" Beuthen i „Cracovii". Mecz ten 
zakończył się łatwem zwycięstwem 
„Cracoyii" w stosunku 5:1 (1:1, 1:0, 3:0). 

Zgodnie z tradycją pie iwsze zawody 
naszych czołowych drużyn wypadają 
trechę słabiej, tym razem jednak gra 
,,Cracovii" mogła w zupełności zadowo
lić. 

Pewne zastrzeżenie budzi jednak for
ma Marchewczyka, który z dawnej lot
ności dużo stracił.. Doskonale natomiast 
wypadł Wołkowski , promotor wszyst
kich akcji naszego reprezentacyjnego 
napadu. Dobrze zagrał również Kowal
ski. Rezerwowy atak w składzie Micha
lik, Gorlicki i Toni („kanadyjczyk") nie 
przekonał nas. Okresami miał dobre 
momenty jedynie Michałki natomiast „Ka 
nadyjczyk" — Toni jest zwykłą mierno
tą. Uganiał się po lodzie jak , l cdna 
owca". Z charakterstycznej gry kana
dyjskiej posiada nowy nabytek Cracovii 
jedną cechę, a mianowicie — ostrość. 
Obrona Trytka i Balcer bez zarzutu. 
Bramkarz Maciejka ze swego zadania 
wywiązał się dobrze, czkolwiek nie byl 
dużo zatrudniony. 

Niemcy z Bytomia reprezentują do
bry zespół o przeciętnej klasie. Ich pod
porą jest doskonały Hillman —- „olim
pijczyk" niemiecki oraz b. gracz Sl Tow. 
Ł. w Katowicach — Podleska. 

K r a k ó w - S l ą s k 4:1 ( 1 : 0 , 3 : 0 , 0:1) 
Zawody dzisiejsze bvfy o wielo : ie-

kawsze od wczorajszych. Znać byfo że 

W Warszawie 
Warszawa, 24 listopada-
w meczu pi:v:-pongowym | 

ny został mecz piłkarski pomiędzy reprezenta
cjami Włoch i Węgier o puhar Europy Środko
wej. Puhar zdobyły ostatecznie Włochy, którym 
się udało wywalczyć wynik remisowy 2:2 (0:1). 

W meczach drugiej rundy o mistrzostwo ligi 
wiedeńskiej uzyskano następujące wyniki: Rapid 
—Faworitner 1:0, Sportklub—Austria 3:1, Wien-
na — FAC 3:1, Wacker — WAC 3:1, H a k o a h -
Libertas 2:1 i Admlra — FCWien 4:2. 

W mistrzostwach Czechosłowacji wyniki nie 
dzielne przedstawiają się: Slavia (Morawska O-
strawa) — Bratlslawa 1:1, Zidenice — Sparta 
2:2, S!avia — Kolin 8:2, Prostjejów — Kladno 
5:0. 

W półfinałowych meczach o puhar Niemiec 
Schalke 04 pokonało FC Freiburg 6:2 a IFC 
NUrnberg Sportferein Waldhof 1:0. 

W Kopenhadze Kleler pobił znów swój re
kord świ ł towy ustanowiony dopiero przed kil
ku dniami w Budapeszcie na 400 mtr. stylem 
grzbietowym. Czas rekordowy wynosi obecnie 
5.17.8 podczas gdy uprzsdn ; o wynosił 5.22*. 

W Zurlchu francuz Brugnon został niespo
dziewanie pokonany przez szwajcara Elmera 
6:4. 4:6, 2:6, 6:4, 6:1. 

Mecz tenisowy Szwecja —• Dania na krytych 

Ir. już o wiele lepiej. Klasą dla siebie był 
ponownie Wołkowski, któremu dzielnie 
sekundował Kowalski. 

W drużynie śląskiej na pierwszy 
plan wybija się Arnt 1 Strzałka. Bram
karza Metznera cechowało szczęście. 

Bramki dla Krakowa zdobyli: Kowal
ski (2). Wołkowski i Gorlicki. Dla Ślą
ska — Kuczer. 

mistrz Polski Hasmonea z W l " * » w v D o k o n a ! kortach zostat w ogólnej punktacji zakończony 
\wicemistrza Łodzi Hakoah 5:1, zwycięstwem Szwecji 3:2, 

Pogoń zwycięża 
w meczu towarzvsklm Czarnych 

7:1 (5:1) 
Lwów, 24 Jistopada. 

W meczu towarzyskim ligowa Pogoń 
pokonała Czarnych 7:1 (5:1), mając cał
kowitą przewagę nad przeciwnikiem. 
Bramki dla Pogoni zdobyli Borowski 4, 
Matjas I, Ma4jas II i Niechcioł po 1. Ho
norową bramkę dla Czarnych zdobył 
Smagowicz, 
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Dźwiękowy Klno-Teatr 

KOPERNIKA 16 
T e l . 1 4 0 - 7 2 

Dziś premjera! 
LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-ej 
G d a ń s k a 3 7 , tel. 232-55 

od 4—7-ej w Lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 tei.i22-sc 

DR. MED. 

H . R ó ż a n e r 
Speclalista chor. wenerycznych, skór

nych i seksualnych 

N a r u t o w i c z a . 9 , 
front, II piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. 

Dr. MED. 

L. BERMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
CEGIELNIANA 15 Telef. 149-07 

przyjm. od 8—11 i od 6—9 w. W 
niedziele I święta od 9—1 pp. 

DR. MED. 

Al. Kopciowsk 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

. rzyjmuje od 7—8-ej wiecz-

BOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNI 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1. od 5—9 pp., 
' w niedziele I Swleta od 10—L 

DR. MED. 

S. Kryński 
JHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 
S i e n k i e w i c z a Uh 
przyjmuje od 11—1 t od 3—4 d o pol. 

Dr. B R A U R 
przeprowadzi! się na ul. 

PIOTRKOWSKĄ 81 
tel. 100-57. 

Spec. chor- skórnych 1 wenerycznych, 
przyjmuje od 8—1 i od 4- 8 wiecz. 

Lecznica M ó w i Jamy Ustne] 
egz. od 1900 r, 30—i! 

L e k . d e n t . 

Piotrkowska 142, tel. 178-06 
C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e . 

BoMi T R E P M A N 
specjalista cborób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowycb 

ZawadzKa 6 234-12 
8 - 1 2 . 2 - 4 , 6—9 wlecz. 

Szczytowe arcydzieło sztuki filmowej produkcji austriackiej, osnute na tle wielkiei miłości hrabianki Esterha?y " 
ciszka Schuberta" p. t. ,i 

niedokończona Symfonii 
Uduchowiona kreacja Hansa Javaya, porywający temperament pięknej jasnowłosejMarty Eggert, nieśmie l t ep0y£ii 
lodje Franciszka Schuberta. Następny program WIELKI GRACZ- CLARK GABLE MYRNA LOY, W i l ' a i n 

Początek w dni powszednie o godz. 4-ęj, w sobotę, niedzielę i święta o godz. 12. Sala dobrze ogrzana. 
" ' ' « • • Ul - • B C . . M M « ' , | 

R I A B - T O 
Z l ś P R E H I J C R A 

wesołej komedji muzycznej produkcji 
wiedeńskiej „Sascha" , 19^5 

W rolach głównych Gustaw Frohlich, Lida Baarova, 
Georg Alexander, Adela Sandrock. 

Nadprogram: „NIEDYSKRETNY KLUB", kolorowa rewja 
taneczno-śpiewna.— Aktualności krajowe i zagraniczne. 

P o c z . s e a n s ó w : g o d z . 6 , 8 , 1 0 . 

» » e e e — • • • • « » • • — — — — e e e e a e e a e e a — — — < 

P R A C O W N I A 
P A S K Ó W i B I U S T O N O S Z Y 

D. S Z E N B B R B O U f E J 
poleca najnowsze modele 

P A R Y S K I E i W I E D E Ń S K I E 

| BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ , 

„ P R O M I E Ń ' 
I Ł Ó D Ź , A N D R Z E J A 2 , (dawniej PiotrkoW$Ka 
• T E L . 1 1 2 - 9 8 . , . ; k 6 w »» 

Przyjmuje na rok 1935 wszelkie zle cenią P. T. C i y W W ^ i r 

{ p r e n u m e r a t y c z a s o p i s m I d z i e n n i k ó w miejscowych 
wych oraz na f r a n c u s k i e i a n g i e l s k i e . l teA&' 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po c e n a c 
t cyinych. jfjM 
^ o e e s o e e a o e e e e s a a a s e i s e e e s o e s o e e A c t & e s c s o o * 0 ^ ^ ! 

A C e n t r a l n a i e c i i t f c a M^Sr 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LIW 

przy ul. Piotrkowskiej Nr. 164, tel. 1 * 7 ' l 0 

Przyjmuje: od 9 r- do 8 wiecz. w niedziele i święta 0 „ 
Własne Jaboratorjum zębów sztucznych- Rentgen- _ _T ^^10 \ 
Ceny znacznie zniżone, Leh.-dent. 

POCZtr 

LÓDŻ, Narutowicza 6, ni. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w zak' 
pielęgniarstwa wchodzące: . -
strzyki. bańki, pijawki i opatrunki 
cliirnrciczne. 

n a s e z o n b i e ż ą c y 
poleca Salon Mód 

„ H E 1 E M / I - ' 
% Z a w a d z k a flj* 
™ W i-j ścii: p. bramę 

DYPLOMOWANA gorseciark^y, 
letnią praktyką poszukuje w g _ . 
mngnnin skromne. I e l - — " ^ d P j 

SSK 1 Fi 

C d ? P r o . 

X a M a GOSFODYNI kucharka J> „ o s ^ l ra. - J 
rutynowana s'la i n t e l i g e n t n a ^ Ą L *ry ż„ 
posady . w pensjonacie. ~ p r i < 
miejscowość obojętna. '->> ('-Hyii* $ 
ste-restaute Rozmusówna, u 

DŁUGOLETNIA ekspedie^^J 
branża cukiernicza, n ) a l 

miowych,.5"kuje 
zyka niemeckiego, 
Zgłoszenia pod 
100". 

poszu 

mlod/.c«•£ u 
went W.S-H., 6-letnia p r ™ " ^ 
INTELIGENTNY 

3SĆ 

POSZUKUJE od 1 stycznia 1936 lub 
wcześniej 

M I E S Z K A N I A 
7-0 ewent. S-o pokojowego w śródmle 
ściu. Łaskawe oferty proszę składać 
pod „A. Z-". 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

ul. 6-go Sierpnia 76 
m, 1 6 , III p . 

wa, gruntowna znajomo,-- ^ 
syśtcmó\v księgowości, P e „jeC1 

ny korespondent •polsko-m^-fc! 
szukuje jakiekolwiek z^,oi%c» 
Warunki b- skromne. «*' 

otbe" do Admin 

{ "ale^i 

fespoda 
] dewalu 

^'icks 

DROBNE ogłoszenia 
są najlep?.zym i najtańszy' 
zetknięcia zainteresowa'* „ lun p) 
Kto chce: 1) znaleźć lokar»' ,„ 
lokatora, 2) znaleźć ™*,,&t V 
pojedynczy pokój. 3) s p » | 4 C f 
:homość lub rzecz. 4) *;v«o#' f 
wiek okazyjnie. 5) dosta c ^ c H ' , ^ 
wyszukać pracownika 
Ja drobne ogłoszenie 

K u p n o i s p r z e d a ż 
4 

2 MAGLE ręczne do sprzedania z po
wodu wyjazdu ul- Śródmiejska nr. 39 
Wiadomość na miejscu- 26' 
TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me
bli za gotówkę i na dogodnych warun 
kach, 6-go Sierpira 2 w podwórzu. 

P o s a d y 

PANNA poszukuje posady biuralistki, 
stenotypistki, maszynistki, wychowaw 
czyni, znam języki obce, pielęgniars-
two, kuchnię. Oferty sub. „Zaraz 33". 

M-me Rćcamier 
r2JS®lrJEii2ilZJIZJ&IZ!^^ 

RUTYNOWANY buchalter - korespon
dent biegle piszący na maszynach, po
szukuje za jęca na godziny. Oferty sub 
. .Rutynowany". 
ABSOLWENT W. S. H. z odbytą prak 
tyką, korespondent języka polskiego i 
francuskiego poszukuj* zajęcia w ban 
ku lub instytucji prywatnej . Oferty 
upraszam składać do Republiki dla „L 
B." 

do 
- ,;..|ka , i r 

RUTYNOWANA n a u c z a L ^ e l 
•idziela lekcyj gry io r l e I ; , , ) tira1,, « 
ikiewskie konserwatorjum M e ' * « 
:uskiego, po kilkuletnim foo^M 
3 a ryżu . O. Hurwicz - • » uol£>^LVW 
ludniowa 23. m 9. W j ^ ^ e ^ Ą 

L1CHMANIAK ZYGMUNT- j b j l f M 
1 ?4. „rte1 przy ul. Ogrodowej 

teczkę wojskową w y d a n a 
pr* 

nrastol l . 

-— ..jniei" 
SKLEP kolonialny J f S j ! ' * ' ) 
kojem do oddania. W i a " 0 1 - ^ \ { \ 
Republiki. rtjo*' cjiH*. 

duży sklep z w s z e l k i ^ ^ 
Gaz, elektryczność 
niski. Park miejski >~~, a '">ir.',t 
Wiadomość: A d m i n i s t r ^ J t a . 4 j > 
mości Z. U. S„ ul B e ^ j a j ! V ^ 
Tel. 181-05 D o i a z j i l ^ ^ y ^ f 
POKÓJ słoneczny, ^DN^IĄ 
wynajęcia od zaraz , d z y - -, 
Traugutta 14, m- 24 m ' , o j s c j i ^ K , 
południu. Tt]EFOJIJ^J^^^ELN K 

Hio 

sfa»ni r 

I * p 

o '!'Ci 

1! 

W 

ŁADNY pokój u m e b l o ^ ^ y n a ^ 
korytarza, wygody do 
powa 20, ni. 2. OeW*c 

od 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 nr. miesięcznic: z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika* i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

Redakcja i Admlnlstracla, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Administracja: 122-14. Redalicia: Śektetaijat Redakcli 127-24 
dział miejski: I33-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 1S0-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": ftS-H^ 

Słuszne reklamacje btda U**FT'E}A$ 
o ile wniesione lied.i na ip i '>* l , l e | e r * ' f ' p 
tygodnia od ukazania sie n

 ny.tf\p 
ogłoszenia lub niezwłocznie u \ 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42C min X 280 nim. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 j r . za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz nim. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - . Drobne za słowo 15 gr- najmniei 
fi> 1-50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne 10(1 proc. dioźej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. -

sie drugiego z rzędu n « l » s ? 1 '^ i 
mei treści co pierwsze- - Ol" ( 1 1 

zasadniczo nie zmieniają l r <J S L ,j a : 
nia nie upoważniają do ; > : K , a ' l | ( ' ) < ze 

i.' 

zapłaty lub n o w l ó i z e u M " 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław SmólskL n Redaktor odp. Waciaw Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotikowska 4y i 64. 


